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CZEŚĆ HEUEZEDOWA

Lw ów . dnia 10 października.

Sądząc z pierwszych wrażeń, ja ­
kie sprawia obecna sy tu a c ja , zdawa­
łoby się, że W ę g r z y  wybrali sobie 
najniestosowniejszą porę do tak ważnej 
operacyi finansow ej,  jaką jest subskryp 
Cya na pożyczkę w złocie. Zdawałoby 
sie mianowicie, że dobre warunki sub­
skrypcji nie zdołają zwabie kapitałów 
w chw ili, gdy w najbliższem sąsiedz­
twie Węgier odgrywa się krwawy dra­
mat dziejowy, a same Węgry zachwia­
ły i dotąd nie odnowiły węzła wspól­
ności politycznej z A ustryą, tego wę­
zła dualistycznego, który każdy Wę­
gier od r. 1867 uznawał za główną 
podstawę państwowej egzystencji i 
przyszłości swojej ojczyzny. A prze­
cież Węgrzy wyjdą wcale dobrze na 
najświeższej operacyi i osiągną cel jej 
wytknięty tak, jak dawniej w podo­
b n y c h  o p e ra c y a c h  , gdy p a n o w a ł  sp o ­
kój. a świat finansowy wielkie pokła-  
rL-ił nadzieje w miodem państwie zali" 
tawskiem i wysoko cenił jego siłę e- 
konomiczno-polityczną. Świat finanso­
wy nie powoduje sie kaprysami, więc 
jeżeli i dziś spieszy z usługaim pie- 
łiiężnomi dla Węgier, to postępuje so­
bie z rozwagą i działa w własnym in­

teresie. Nikt nie wątpi o tein, że Wę­
grzy odstąpili od zeszłorocznych zapa­
trywań w sprawie ugodowej, że zer­
wanie ugody uważają nie jak przed 
rokiem za wypadek obojętny, może na­
wet w dalszych skutkach pozytywny, 
lecz za nieszczęście, za podkopanie 
własnej siły wraz z powagą całej mo­
narchii. A powaga ta wzrosła w osta­
tnich czasach znacznie i wzrastać bę­
dzie dalej, bo wypadki wojenne coraz 
więcej podnoszą i stawiają monarchię 
wobec Europy w roli potęgi, której 
głos rozstrzygać będzie wkrótce w naj­
ważniejszych kwestyaeh bieżącej chwi­
li i przyszłości. Węgrzy mają zatem 
dziś nowy dowód, że ustrój dualisty­
czny nie wyzyskuje ich sił na korzyść 
drugiej połowy monarchii, l0cz stwa­
rzając jeden potężny organizm z dwóch 
części równorzędnych, oddaje obu za­
równo nieocenione usługi.

Nie sami tylko republikanie zaj- 
mują się pytaniem, kogo m a r s z a ł e k  
M a c - M a h o n  powoła do steru w 
razie, gdyby niedzielne wybory skoń­
czyły się klęską konserwatystów i wy­
dały parlament podobny do rozwią­
zanego'? Pytanie to zajmuje zagranicę 
a nawet przezorniejsi konserwatyści 
rozbierają je chętnie, bo ostatecznie 
każdy wybór we Francyi jest ryzy­
kowną rzeczą a niedzielny wybór po­
siada wszystkie znamiona wielkiego 
ryzyka politycznego. Nawet w pałacu 
elizejskim pytanie to musiało być roz­
bierane, bo przezorny marszałek nie 
rzucałby rękawicy większości parla­
mentarnej nie mając z "góry zakreślo­
nej drogi na wypadek klęski wybor­
czej Jeżeli wolno kombinować z tych j 
diobnych i niezupełnie sprawdzonych 
wskazówek, których dostarcza prasa 
francuska o usposobieniu marszałka i 
jego stosunku do ministrów, to głó­

wnych członków nowego gabinetu nie 
trzeba szukać po za gronem dzisiej­
szych ministrów. Wybory UK)ga wpra. 
wdzie skończyć się w dwojaki sposób.
klęską lub zwycięstwem republikanów,
ale jeden i drugi wynik może spowo­
dować marszałka do zatrzymania trzech 
ministrów stanowiących w obecnym 
gabinecie żywioł energicznej akcyi t. j. 
pp. Fourtou, Brogiie i Brunet." Dla 
innych ministrów, osobliwie księcia De- 
cazes, nie ma miejsca w gabinecie, 
któryby musiał walczyć z republi­
kańską Izbą a w danym razie pono­
wnie ja rozwiązać i postawić całą 
kwestyę konstytucyjną na ostrzu. Ks" 
Decazes możliwym jest tylko w o-abi- 
necie mającym przed sobą stanowczo 
konserwatywny senat i Izbę, w której 
konserwatyści jeżeliby j u ż c n j e  o,ó r 0 . 

wali nad radykałami to przynajmniej 
byli im równi co do liczby oj0Sów 
Ze wszystkich zaś ministrów^ najpe­
wniejszym teki powinienby być ener- 
giczny Fourtou. W razie zwycięstwa 
konserwatystów, jemu główda "nale- 
żyć się będzie zasługa, j emu "też 
przypaść powinno zadanie Wyzyskania 
wszelkich konsekwencyi politycznych 
tego zwycięstwa. W razie zwycięstwa 
republikanów marszałek Mac -M"ahon 
nie mogąc już po ostatnim manifeście 
w chodzić w kompromisy praktykowa­
ne w dawnej Izbie, potrzebować bę­
dzie tein więcej doradcy tak energi­
cznego, sprytnego i nieustraszonego, 
jakim jest p. Fourtou. Minister ten 
nie zawaha się rozwiązać nowej Izby 
i rozpocząć nową akcyę wyborczą a 
w danym razie nie opuści m a r s z a ł k a  
w chwili, gdyby kolej p r z y j ś ć  miała 
na inne, dziś jeszcze nie zapowiadane 
ale zawsze możliwe, stanowcze dyspo- 
zycye.

Rok właśnie upływa od s t a n o ­

wc ze go  z w y c i ę s t w a  T u r k ó w  nad 
S e r b a mi .  Przed rokiem stała Turcyi 
otworem droga do Belgradu a pobita 

• pod Aleksinaczem armia serbska była 
: w takim stanie, że marsz turecki na 
stolice buntowniczego wazala nie byłby 
wymagał zbyt licznych ofiar. Europa 
była litościwą dla Serbii a Turcya 
przystępną dla jej przedstawień i wspa­
niałomyślną dla tyle słabszego od siebie 
kraiku. Stanął tedy pokój, który w dzie­
jach jest może unikatem. Wazal wypo­
wiadający wojnę zwierzchniczemu pań­
stwu "został na głowę pobity i nietylko 
nie stracił autonomii, nietylko nie zo­
stał terytoryalnie osłabiony, lecz na­
wet nie zapłacił kosztów wojny! Czyż 
nie jestto anomalia? Serbia miała 
wszelkie powody być wdzięczną Tur­
cyi za jej rezygnacyę z konsekwencyi 
aleksinackiej klęski i zamiast okazać tę 
wdzięczność, wysyła jedne brygadę po 
drugiej na granicę z rozkazem wkro­
czenia na terytoryum zeszłorocznego 
zwycięzcy i legalnego zwierzchnika1 
Po wczorajszym telegramie aż do znu­
dzenia zmieniająca się ustawicznie kwe- 
stya serbska zaczyna być jasną. Ser­
bia wzięła pieniądze rossyjskie i choć­
by niechciała musi za nie złożyć to­
war ofiarowany — krew swoich żoł­
nierzy — rolników. Inaczej Serbia 
przygotowywała wojnę w r. 1876 a 
inaczej ją dziś przygotowuje. Przed ro­
kiem rwała się z entuzyazinem do 
walki z podniosłemi ce lam i, dziś ro k u je  
długo i targuje się z pełnomocnikiem 
rossyjskirn, liczy skrupulatnie koszta wy­
prawy i otrzymaną subwencyę a do­
piero po powzięciu przekonania, że 
interes jest wcale niezły, daje armii 
rozkaz do marszu. Dodajmy do tego 
ten fakt, że dziś Serbia łamie pokój 
przyznany jej przed rokiem jako do­
brodziejstwo dzięki litościwej opiece
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Jesień rozpoczęła się wyjątkowo piękne- 
mi d n ia m i, ale na przypadek niepogody Pa- 
ryżanie mają w tej chwili w środku miasta 
przechadzki, w których prócz potrzebnego 
ruchu ciała, znajdują jeszcze żywe zadowole­
nie ciekawości. Nowo otwarta szeroka i nad­
zwyczaj piękna ulica , która poprzednio mia­
ła się. nazywać Avenue Napoleon albo de V 
Enipereur, dziś z natchnienia publicznego 
głosu ma sobie przysądzony tytuł A remie 
de VOpera, i nazwa ta, w najgorszym razie 
ma za sobą dużo słuszności. Kiedy przed pię­
ciu blisko laty usunięto rusztowanie zasłania- 
niająee wspaniały gmach opery, wśród po­
wszechnego prawie poklasku ogółu, który ta­
kich faktów nic rozbiera technicznie, tylko 
słucha głosu wrażenia, jakie z nich odbiera, 
odzywały się i głosy ostrej krytyki.

Dla jednych, pomimo rzeczywistego o- 
grorau zabudowań gmach ten nie zdavcał się 
dość imponującym, drudzy ganili brak jedno­
litości stylu w rozmaitych częściach, z któ­
rych każda, wychodząca na inny plac lub 
ulicę, rzeczywiście przedstawiała inny porzą­
dek architektoniczny, co inni znowu chwalili 
jako bardzo trafny sposób uniknięcia jedno-

stajności efektu ; byli i tacy, a nawet było 
ich dużo, którzy zawzięcie krytykowali zby­
tek złota, brązów i kolorowych marmurów 
zwłaszcza na głównym froncie, znajdując w 
tej, jak mówili pstrociznie, dowód braku wyż­
szego smaku u pana Garnier i grzech prze­
ciw przeznaczeniu tej świątyni najpoważniej­
szej , uajpoetyczniejszej z sztuk pięknych. 
Najmniej wymagający, ci szczególnie, którzy 
w czasie konkursu projektów, przyznawali 
słuszność sędziom, co model Garniera uznali 
zjy najlepszy, nie mogli jakoś przypatrując się 
gmachowi w naturze, odnaleźć w nim tych 
wdzięków, jakie ich uderzały w modelu a na­
wet w fotografii , która już w parę dni po 
odsłonięciu frontowej budowy ukazała sie w 
sklepach rycin. Kiedy w kilka lat później po 
ukończeniu wewnętrznych robót, gmach ope­
ry otworzył się dla publiczności przy dźwię­
ku muzyki i z współudziałem ulubionych a r­
tystów, publiczność ta przez długi czas nie 
mogła się nasycić widokiem cudów sztuki 
architektonicznej, snycerskiej i mularskiej we­
wnątrz, i szczególnie olbrzymie, monumental­
ne główne wschody do dziś jeszcze stanowią 
najbardziej prawie pociągający powab przy­
bytku Euterpy.

O zewnętrznej stronie ginaebu już nie 
tylko prawie, lecz bez przesady rzec można, 
zupełuie zapomniano, bo nareszcie trudno wy­
magać. żeby Paryżanie przez kilka lat zajmo­
wali sic jednym, choćby najgodniejszym za­
jęcia przedmiotem. Sądzę tylko, że owi kry­
tycy, którzy tak głośuo ubolewali nad pstroci- 
zną frontonu , musieli postrzedz, że za pręd­
ko i bez dostatecznego zastanowienia się wy­
stępowali z temi zarzutami. Kilka lat czasu, 
działania słońca, powietrza, deszczu, wystar­
czyło do zniwelowania, że tak powiem zbyt 
krzyczących odskoków różnokolorowej orua- 
m entaey i, i z tej mniemanej pstrocizny wy­
prowadziło najpowabniejszą harmonię odcieni 
i tonów , których nie można było żądać od 
nowego gmachu świeżo jakby wyjętego z pu­

dełka Wiedział o tern architekt, ou
na wpływ czasu i działania atmosfery i za­
raz wr początku odpowiadając na zarzut pstro­
cizny, odpowiedział :

. Niech panowie krytycy poczekają 
ciei pawie, z*a lat dwadzieścia nic będzie nic 
ki życzącego na frontonie opery, 11 za
aziesiąt potrzeba będzie niezawodnie odświe­
żyć brązy, odmyć i odpolerować inarmuiy. 
którym działanie czasu zamidto nawet nada 
charakteru poważnej starożytności.

Ale nie na tern kończy sie tryumf ge­
nialnego twórcy gmachu Wielkiej Opery. Od 
chwili otwarcia nowej Avcnue, gmach ten 
przedstawił się Paryżanom jakby coś zupę! 
nie nowego. Teraz dopiero zuajdują go om 
zupełnie podobnym do owych fotografii; któ­
re zdjęte z wysokich piętr domów znajdują­
cych się po drugiej s t r o n i e  bulwarów w chwili
kiedy^ gmach został odsłonięty, mogły przed­
stawić wspaniałą jego kopułę , z kolosalną, 
statuą geniusza muzyki i inuerni ozdobami 
szczytu , zupełnie niewidzialneini z dołu uli­
cy nawet z najdalszego wówczas i jeszcze 
przed miesiącem odstępu. Owa uowa ulica 
jednocześnie burzona i odbudowywana z dwóch 
koncow, do ostatecznej chwili zasłoniętą była 
w samym środku ogromnym budynkiem ma­
gazynu nowości damskich pod firmą au Oa- 
gne p e t i t , którego właściciel p. Bournot-Au- 
bertot, zrzekł się przypadającego mu wyna­
grodzenia w sumie około poł miliona fran­
ków, za g runt z pod jego zabudowań , które 
dla wytknięcia nowej ulicy musiały być zwa­
łom1, pod waruukiem, że zabudowania te będą 
mogły pozostać nietkniętemi, dopóki nie bę­
dzie gotowy nowy gmach na pomieszczenie 
jego zakładów, przy tej samej nowej ulicy. 
Tak też i uczyniono. Wszystkie domy do 
koła od dawna były w gruzach, ua ich miej­
sce według wytkniętych linii wznosiły się 
w tym samym czasie inne, a między niemi 
nowe wspaniałe magazyny au Gayne petit, 
a dawne tej lirmy budynki w końcu już tyl­

ko za pomocą silnych podpór belkowych i 
sztucznych rusztowań , trzymały się jeszcze, 
przecinając w całej szerokości perspektywę 
nowej wspaniałej drogi. Aż gdv wszystkie 
towary zostały już do nowych , najzupełniej 
urządzonych i umeblowanych magazynów 
przeniesione, prawie na jedno skinienie odsu­
nięto sztuczne podpory, a stary budynek legł 
długim wałem kamieui i gruzu. Gdy pył po­
wstały od takiej nagłej ruiny opadł, z placu 
przed teatrem francuskim ujrzano w nowej 
postaci wspaniały gmach Opery i do wieczo­
ra pół Paryża biegło na plac du Theatrefran- 
ęais , aby zobaczyć nową ulicę i Operę.

W nocy atoli zbudowano z desek pe­
wien rodzaj przepierzenia, którein na nowo 
przecięto całą ulicę. Sztuczna ta ściana zło­
żoną była z pojedyńczych jakby skrzydeł pa­
rawanu , po za którym robotnicy ua gwałt 
uprzątali gruzy ostatniego budynku.

We środę 19 września marszałek Mac- 
Mahon przyjechał o godzinie 2giej po połu­
dniu w zamkniętym powozie w towarzystwie 
generała Broyes, swego adjutanta.na plac przed 
teatrem i kouie powolnym krokiem wjechały 
w nową ulicę. Powóz zatrzymał się pod ową 
drewnianą śc .a u ą , i marszałek wysiadł, a 
tłumy robotników powitały go serdecznemi 
okrzykami. Na dany znak ruchoma ściana roz­
sunęła się jak przez czary, bo każde skrzy­
dło trzymane było przez człowieka, który 
wraz z niem odsunął się ua bok , a droga 
w całej długości stanęła wolną do przejazdu. 
Prefekt departamentu Sekwauy, prefekt poli­
c j i  . dyrektor robót publicznych miejskich i 
naczelnik policyi m iejsk ie j przedstawili się 
m arszałkow i, aby nru czynić honory na no­
wej drodze. Jeden z robotników zbliżył się 
z bukietem , który marszałek uprzejmie przy­
jął i kazał włożyć do powozu. P. Alfand 
przedstawił prezydentowi inżyniera dróg i 
mostów, p. Yaissiere, konduktora robót pana 
Seitheine i komisarza dróg p. Duchastelet. 
Marszałek wręczył pierw szem u krzyż oticer-
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Europy, a będziemy mieli gotową od­
powiedź na pytanie, czy nowy poryw 
Serbii zasługuje na jakąkolwiek sym- 
patyę? Ale nie chodzi tu o sympatyę 
dla Serbów, którzy tym razem w razie 
klęski niezawodnie będą musieli ugo­
ścić Turków w Belgradzie. Marsz bry­
gad serbskich ku granicy ma znacze­
nie ważne dla dalszego przebiegu k a ­
tastrofy wschodniej. Sam marsz ten 
nie będzie hasłem dla innego mocar­
stwa do czynnego wmieszania się w 
wojnę, ale zawsze wikła on jeszcze 
więcej i tak już niesłychanie zawdłą 
sprawrę, wprowadza w grę now7e kwe- 
stye, stwarza nowe niebezpieczeństwa, 
jednem słowem stanowić może wśród 
pewnych ewentualności chwalę kryty­
czną dla pokoju europejskiego.

SPRAWY ZA G EA IICZIE

(Manifest repwM iliausiiieH  senatorów).
Przywódzcy lewicy w senacie francuskim 

wystosowali do wyborców następujący mani­
fest : Drodzy obywatele! Zostaliście powołani 
ua dzień 14 października, aby wybrać swych 
reprezentantów do Izby deputowanych. Nie 
tu jest miejsce zastanawiać się nad tern, o 
ile tak późny termin zgadza się z zwyczajem 
i ustawą. Kwestyę tę rozstrzygną jedynie 
przyszłe Izby. Wobec skarg podniesionych 
przeciw ostatniej Izbie deputowanych obo­
wiązkiem naszym jest oświadczyć wam po­
nownie, że Izba ta była pełną umiarkowania 
i ożywioną pojednawezem usposobieniem. 
Nigdy n i e ' odmawiała senatowi należnego 
wpływu aDi też instancyi wykonawczej tej 
części władzy, która jej słusznie przysługi­
wała; głosowania Izby dowodzą tego. Ale 
wierna udzielonej sobie missyi, chciała u- 
twierdzić republikę i trzymać na wodzy agi­
tac ję  ultramontańską, która się stała nie­
bezpieczną dla naszych instytucyj krajowych 
i dla publicznego spokoju i oto są prawdzi­
we i jedyne skargi, dla których ją rozwiązano. 
363 deputowanych, uchwaliwszy wotum nie­
ufności dla ministerstwa, spełniło tylko ucz­
ciwie i patryotjcznie mandat swój, a mandat 
ten wy odnowicie. W innych okręgach wy­
stąpicie z tą samą gorliwością i zgodą w o- 
bronie kandydatur republikańskich, a rezultat 
ich jest prawie wszędzie zapewniony. Poło­
żenie jest nadzwyczaj ważne a rozdwojenie 
i bezczynność byłyby nie do darowania. 
Przyszłość Franc ji  samej leży na szali. Wy 
macie rozstrzygnąć, czy rządem jej ma być 
na przyszłość osobista władza ulegająca kle­
ry kaluym i absolutystycznym wpływom, lub 
czyi i nadal naród sam ma się rządzić przez 
pełnomocników własnego wyboru. W pierw­
szym razie są narażone na zgubę nasze zdo­
bycze z 1789, nasze najdroższe wolności po­

lityczne, obywatelskie, wolność sumienia; kraj 
w takim razie padnie ofiaią współzawodnic­
twa monarchistów, porządek wewnętrzny bę­
dzie na długie czasy zakłócony, spokój na 
zewnątrz zagrożony. W przeciwnym razie in- 
stytucye republikańskie • będą ostatecznie u 
trwalone, ważne i rzetelne interesu zapewnio­
ne, spokój i zaufanie przywrócone, pokój u- 
trwalony, pokój, który wśród obecnych sto­
sunków europejskich jedynie republika Fran 
cyi zachować może. Czyż może tu jeszcze 
istnieć jaka wątpliwość, lub wahanie się? 
Jest mowa o radykalizmie i demagogii J e ­
dynymi rewolucjonistami są ci mężowie, 
którzy marząc o powrocie do niemożliwej 
przeszłości, niepomni niebezpieczeństwa po­
pchnięcia kraj w nędzę i zamieszanie, chcie­
liby powstrzymać prąd wypadków —  jest to 
tak bezrozunme przedsięwzięcie, że wielki o- 
bywatel, którego stratę opłakuje Francy a, 

i  mężów tych nazwał niedawno burzycielami 
pokoju i anarchistami. Prawdziwymi konser­
watystami są przeciwnie ci, którzy przyłą­
czywszy się do formy rządu podyktowanej 
potęgą okoliczności, potwierdzonej uroczyście 
przyjętą konstytucją i przyjętej przez nie­
zmierną większość narodu z uszanowania dla 
wszystkich wielkich zasad i społecznych in­
teresów. chcą ją ugruntować i pragną szcze­
rego i rzetelnego jej wykonywania. Tego i 
wy chcecie drodzy obywatele. Jest to ta sa­
ma sprawa, której ojcowie nasi zwyciezko 
bronili w roku 1830, a ten pamiętny przy­
kład zdoła was z pewnością ożywić. Ale wy­
raz waszej woli musi być wybitnym i nie do 
obalenia. Stawcie się więc w komplecie do 
wyborów, nie dając się zastraszyć zabiegami 
nrzędnikowych chwilowych, nie dając się ich 
groźbami wywieść w pole. Senat nie może 
nic zrobić bez Izby deputowanych i obraża 
się go, jeśli się przypuszcza, że użyczy swej 
pomocy do kroków przeciwnych ustawie. 
W wolnych państwach ostatnio słowo należy 
do kraju, a skoro przemówicie, wola wasza 
spełnioną być musi.

Parys 4 października 1877. Wimienin 
środka: Bertauld, Calmon, Gilbert - Boucher, 
Bernard, Kampon, Foucher de Careil, Dau- 
phinot. W imieniu republikańskiej lewicy: 
AragoLe Royer, Duclerc, Ileroid, Lucet, Maleus. 
Mezeau, Salneuve. W imieniu unii republi­
kańskiej, Peyrat, Yictor Hugo, Cremieux, 
Scheurer-Kestuer.

(Jj pod Plewny.)
Korespondent Koln. Zeitnng  tak opisu­

je sytuację pod Plewuą i wrażenie jakie od­
niósł objeżdżając pozycje r o s s y j s k ie  i r u ­
muńskie pod P lew ną : „Przed dniem 7 wrze­
śnia mówiono o tureckim Sedanic , który 
chciano zgotować Osmanowi baszy; wyraz 
ten pochwycono i podawano sobie z ust do 
ust, j a k k o lw ie k  ostateczny rezultat bitwy by­
najmniej nie ziścił żywionych nadziei. Obe­
cnie z a p o m n i a n o  o Sedanie, za to chciauo- 
b y  z g o to w a ć  Osmanowi baszy drugą Plcwuę 
t. j .  e h o i a o o b y  pozycje tureckie okolić pier­
ścieniem fortylikacyj zbudowanych zupełnie 
n a  sposób fortyfikaeyj tureckich a następnie 
przystąpić d o  formalnego ataku forteeznego.

s k i , a dwom drugim kawalerski Legii hono­
rowej : robotnicy, architekci i tłumy ludu kla­
skali wykrzykując wiwaty dla marszałka Mac- 
Mahona,

Przypominało to uroczyste rozdawanie 
krzyżów na polu sławy po skończonej krwa­
wej bitwie, z tą różnicą, że jeżeli nie dosta­
wało tu świetnych mundurów i szczęku bro­
ni , za to też nie było także słychać jęku 
rannych ani widać dymiących się zgliszcz; 
żaden głos boleści nie mieszał się. z tryum­
falnemu okrzykami zwycięstwa pracy. Mar­
szałek długo rozmawiał z kilku budowniczy­
mi gmachów tak niesłychanie szybko zbudo­
wanych po obu stronach nowej ulicy, wypy­
tywał pana Alfand o szczegóły planu wy­
tknięcia przedłużonej ulicy P ira m id , która 
prostą linią łączyć będzie Avrnue de VOpera 
7, ulicą prowadzoną przez ogród Tuilleries, po- 
czem wsiadł do odkrytego tym razom powozu 
i pojechał wzdłuż nowej ulicy. Natychmiast 
mnóstwo czekających tej chwili prywatnyeh po­
wozów. fiakrów "i pieszej publiczności puściło 
się za powozom marszałka, aby niejako w imie­
niu miasta objąć w posiadanie to paryskie 
Corso, P ro sp e k t , czy Prado.

Była to uroczysta inauguracja nowej 
awnue , a wieczorem i aż do północy fron­
ton wielkiej opery oświetlony był światłem 
elektrycznem , co z placu przed teatrem fran­
cuskim czarujący przedstawiało widok. Jakiś 
Marsylczyk przypatrując się temu uroczyste­
mu obrazowi odezwał się do swego sąsiada :

— Nareszcie Paryż ma przynajmniej 
w miniaturze coś podobnego do naszej Caue- 
b ie re ! (główna ulica w Marsylii).

Nie potrzebuję dodawać, że odtąd całe- 
mi dniami odbywa się jakby processya po 
nowej ulicy, chociaż bruk jej jeszcze nie zu­
pełnie wykończony a około wzniesionych i 
wznoszących się domów, ciągle jeszcze snu­
ją  się całe armie kamieniarzy, mularzy, sto­
larzy i wszelkiego rodzaju robotników.

Wobec ciekawości milkną nawet poli­

tyczne namiętności i śmiało zapewnić można, 
że w tłumach cisnących się codziennie wtem 
miejscu, dla przypatrzenia się nowej postaci 
wielkiej opery, niemałą część stanowią <*zer- 
weni zapaleńcy, którzy niedawno jeszcze od­
grażali się, ‘ nie myślcie że na. żart, że przy 
nowym wybuchu komuny, gmach ten naj- 
pierwszy pójdzie z dymem przy pomocy p<‘- 
trolu ; a nie zgadniecie za co ? Oto za to, że 
jakby umyślnie, na przekór coraz burzliwszym
agitacjom r e p u b l i k a ń s k i m ,  dy rekeya ope­
ry nie poprzestając na długim szeregu przed­
stawień k r ó l a  Lahory, śmiała potem wysta­
wić k ró l  o wę Cypru.

Miarkując po dotychczasowym, a nie 
zmniejszającym się wcale pospiechu w budo­
wie. można zapewnić, że na nowy rok w y ­

s t a w a  towarów kolendowych, zwykle biorąca w 
rekwizycję wszystkie okna sklepowe n ag ło w ­
nych u l ic a c h  Paryża na Aw nue de V Opera 
nie ustąpi żadnej innej w świetności.

Roboty około gmachu przyszłorocznej 
wielkiej wystawy postępują także z niesłycha­
nym pospiechem, i na całej przestrzeni Tro-
eadera i Ohamps de Mars, jednocześnie wzno­
szą się mury coraz wyżej i publiczność co­
dziennie licznemi tłumami odbywa niejako 
nadzór nad ich każdodziennyrn wzrostem, i 
tu z pewnością znacznie przed oznaczonym 
terminem wszystko będzie gotowe na przy­
jęcie spodziewanych gości. Poprowadzę tam 
lada chwila moich czytelników, jak im będę 
mógł po dokładuem rozpatrzeniu się nakre­
ślić przynajmniej w przybliżeniu rozkład 
głównych gmachów i pojedyńczych międzyna­
rodowych budynków, które, jak się spodzie­
wać można, stanowić będą bardzo ożywiony 
obraz etnograficzuo-cywilizacyjny całego świa­
ta, w malowniczej rozmaitości składających go 
narodów.

P a ry ż , 1 października.
J . Boiidan.

: Mamy tu więc walkę forteezną w najwyż- 
; szein tego słowa znaczeniu , naturalnie jeśli 
| udzielone mi szczegóły się potwierdzą. I ru- 
| dnośei, na jakie się napotyka przy tukiem 
| przedsięwzięciu, są niezmierne, a przyczyną 

ich jest głównie nader spóźniona pora roku. 
Z wieikiemi trudnościami połączone jest 
przedewszystkiem zaopatrywanie w żywność 
tak wielkich wojsk nagromadzonych na ma­
łej przestrzeni i to wśród tak niedogodnych 
warunków transportowych a następnie i po­
mieszczenie tych wojsk. Potrzeba lepszego 
jak pod namiotami schronienia, daje się już 
teraz bardzo uezuwać. Arlylerya forteczna, 
która od dwóch tygodni nie zm ieniły  swego 
stanowiska, zaczęła już sobie budować chaty 
ziemne, w których w nocy mniej cierpi od 
zimna aniżeli w namiotach. I piechota za­
czyna sobie tu i owdzie watować cienkie 
ściany namiotów słomą, sianem i gałęziami. 
W październiku nocy będą zimniejsze a 
wtenczas jeszcze bardziej wzmogą się choro­
by, które już teraz zaczynają się pojawiać. 
Przed ezterma tygodniami, podług mego 
zdania. Rossyanie nie zdołają otoezyc forty­
fikacjami pozycyj tureck ch. Ale choćby na­
wet tylko w części chciano wykoi ać ten 
plan, to potrzeba do tego dość czasu a zdaje 
mi się, że już teraz Rossyanie za mam 
uwzględniają wpływ powietrza. Nie przypu­
szczam, aby Osman basza zdecydował się na 
przeszkadzanie Rossyahoni w tej pracy. Gdy­
by rzeczywiście miał taki zamiar, to powi­
nien był już dawno to uczynić a nie czekać, 
aż Rossyanie choC w części wykończą swe 
piany fortyfikacyjne. W ogóle pozwala Ros- 
syaaom robić, eo im się podoba, byleby tyl­
ko nie zakłócali mu spokoju. Pod Plewną 
Turcy w rzeczy samej wybudowali wyborne 
fortyfikacje. Jest to prawdopodobnie zasługą 
głównego oficera inżynieryi. Z wielką wa­
lecznością z wyjątkiem j-dnej zostały one 
obronione przeciw kilkakrotnym atakom ros- 
syjskim, a to jest zasługą wojsk tureckich 
Gdzie jednakże mam szukać zasług (Jsmaua 
baszy, tego doprawdy nie wiem (!) w obec 
tak licznych błędów popełnionych przez nie­
go z niedbalstwa, które mimo niesłychanych 
rezultatów, jakie osiągnął, bardzo zawazają 
na szali.

Udałem się najprzód na prawe skrzy­
dło do Rumunów, których główna kwatera 
znajduje się obecnie pod Yerbicą. Tutaj spo- 
strzedz można wyraźnie, że Rumuni aż do 
ostatniego czasu spodziewali się ataku turec­
kiego i że na przypadek takiej ewentualności 
dostatecznie się zabezpieczyli. Począwszy od 
r e d u t y  g r y w i c k i e j  aż  'U/s k i l o m e t r a  d a le j  na  
wschód c a ły  teren j e s t  f o r m a ln i e  z a d a n y  
przekopami. Prawie co sto kroków napotyka 
się na nową linię a po bokach rowy strze­
leckie tak są urządzone, że można z nich 
strzelać na flanki posuwającego się naprzód 
nieprzyjaciela. Przygotowano się także na 
atak od strony północno-zachodniej tak. że
i z tej strony obrona jest możliwą. Ponieważ 
nadlo współdziałanie artyleryi z wzgórz! 
wznoszących się na stronie południowo- 
wschodniej jest możl we, więc w obec tak 
wielkiej liczby i rozciągłości tych przekopów 
zdobycie tego stanowiska uważam za niemo­
żliwe. przypuściwszy, że obrońcy będą roz­
porządzali dostateczną liczbą piechoty. Ale 
te przekopy stanowią dopiero drugą linię, 
przed niemi znajduje się wielka reduta, 
z którą się łączy cały szereg fortyfikaeyj wy­
budowanych podczas mej nieobecności bez 
wielkich przeszkód ze strony Turków. Tuż 
przed redutą w zachodnim kierunku usypano 
oszańeowanie, nad któremi jeszcze teraz gor­
liwie pracują. Ozy tam ma powstać nowa 
reduta, czy też tylko przekopy, tego nie mo­
głem dobrze rozpoznać, zwłaszcza, że robota 
nie jest jeszcze skończoną. Dalej ciągnie się 
szereg oszańcowań rozpoczynających się od 
reduty grywickiej wprost w południowym 
kierunku aż do doliny. Główuemi punktami 
tej linii są dwie niezbyt, wielkie ale bardzo 
silnie zbudowane reduty, które są połączone 
z sobą przekopami. Pomiędzy niemi znajdu­
ją się także dwie baterye, które utrzymują 
dość żywy ogień. W przedłużeniu tej linii 
prawie w dolinie pracują Rumuni gorliwie 
nad trzecim nasypem, który prawdopodobnie 
również będzie redutą. Okoh 250 metrów ua 
zachód od tej ostatniej znajduje fię jeszcze 
j- dna i to większa reduta, z której ku pół­
nocy aż na wysokość reduty grywickiej cią­
gną się przekopy i pozycje działowe zupeł­
nie równoległe z opisaną wyżej linią Usta­
wione na tej linii działa utrzymują ciągle 
ogień. Celem ich jest oszańcowauy obóz po­
łożony na stronie wysuniętej najbardziej na 
wschód. Zważywszy dalej', że działa zatoczo 
ne na wzgórza przeciwległo pozycjom ture­
ckim mogą wybornie współdziałać, trzeba 
przyznać, że Turcy pozwolili sobie tuż pod 
nosem urządzić stanowisko, które może się 
stać bardzo uiewygoduera dla nich i uda­
remnić wszelki ruch zaczepny w kierunku 
wschodnim. Turcy usiłowali wprawdzie ode­
brać redutę grywicką. ale nie przeszkadzali 
w wybudowaniu tych loriytikacvj. 1 teraz 
rzadko do nich strzelają, strzały są wpraw­
dzie celne, ale straty nie są wielkie; w ogó­
le podczas wojny _ tej niejednokrotnie się 
przekonałem, że ogień artyleryi przeciw ar­

tyleryi zwłaszcza na wielką odległość, daleko 
straszniej wygląda aniżeli nim jest rzeczywi­
ście i że stosunkowo bardzo mało kosztuje 
ludzi. Należy jeszcze zauważyć, że reduta 
gry wieka, przynajmniej na zewnątrz, wyglą­
da obecnie jeszcze tak samo jak po zdobyciu 
jej, gdyż uszkodzenia zrządzone wtenczas 
przez bombardowanie nie zostały jeszcze 
wcale naprawione. Że reduta ta nie dominu­
je nad innemi fortyfikacjami, najlepiej do­
wodzi ta okoliczność, iż oblęgąjący wcale 
z niej nie strzelają. Co się tyczy najskraj­
niejszego prawego skrzydła, znajduje się ono 
jak przedtem na północ od stanowisk turec­
kich ciągnących się mniej więcej aż do 
pierwszego oszańcowanego obozu. Dziś jecha­
łem przez kilka obozów rumuńskich i muszę 
przyznać, że panujący tam porządek bardzo 
mi się podobał w ogóle wojsko rumuńskie 
daleko lepiej zachowuje się w poiu, aniżeli 
się spodziewałem".

(Dwie audyeneye u Abduł Ham ida.)
Z Stambułu otrzymał Pester Lloyd na ­

stępującą wiadomość o audyencyi, którą 
w d. 20 z. m. miał hr. Zichy u sułtana: 
Utrzymują niektórzy, że hr. Zichy propono­
wał sułtanowi pośrednictwo austryacko-wę- - 
gierskiego rządu co do zawieszenia broni i 
że Abduł Harnid uie był bardzo przeciwny 
ewentualnej medyacyi. Tymczasem dowiadu­
ję się ze źródła bardzo wiarygodnego, że hr. 
Zichy nie miał zgoła żadnej instrukcyi co 
do proponowania sułtanowi jakiegokolwiek ; o- 
średnietwa. Hr Zichy udał się do Dołma- 
Bagdżo na wyraźne zaproszenie sułtana. Że 
na tej audyencyi mówiono o wojnie, nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, równie jak nio 
można wątpić o tern, że Jar. Zichy starał się 
w tym kierunku wysondować opinię sułtana 
ażeby w danym razie a mianowicie na wy­
padek, gdyby skłaniał się ku pokojowi, roz­
począć rokowania. Abduft Hamid nie pozo­
stawił długo ambasadora- austryacko-węgier- 
sltiego w wątpliwości co do swojego uspo­
sobienia i miał mu w następujących słowach 
dać do ziozumienia, że w danym razie byłby 
skłonnym zawrzeć pokw: „Wstąpiłem na 
tron wśród nadzwyczajnie krytycznych sto­
sunków. Państwo w skutek wieloletniej anar­
chii popadło w ruinę finansową; z Serbią i 
Czarnogórą musieliśmy prowadzić wojnę a 
w Bośnii i Hercegowinie"szerzył się rokosz. 
Armia moja pokonała Serbię; w skutek in­
terwencji monarchii austryacko-węgierskiej 
zawarłem z tein państew7kiem^lenniczem po­
kuj bez należytego wyzyskania zwycięstw' 
mojej armii i bez należytego zapewnie- 
nia się na przyszłość, że to wiarołomne pań­
stewko nie złamie ponownie traktatu pokojo­
wego. Z Czarnogórą chciałem także zawrzeć 
pokój i w tym celu robiłem najrozmaitsze 
ustępstwa, uległość posuwałem istotnie do 
możliwych granic, ale wpływy rossyjskie pa­
raliżowały wszelkie moje usiłowania a bandy 
Nikity mordują do chwili obecnej spokojnych 
i niewinnych muzułmanów i pustoszą jedne 
część mego państwa. Co się tyczy Rossyi" 
to wiadomo całemu światu, że napadła ona 
moje państwo pod pozorem, że chce swych 
braci sławiańskich uwolnić z pod jarzma tu ­
reckiego; ale Opatrzność czuwała nad słuszną 
sprawą i poprowadziła moje wojska bohater­
skie do zwycięstwa. Mimo to jestem gotów' 
celem położenia tamy dalszemu krwi rozle­
wowi zawrzeć pokój, oczywiście pokój, któ­
ryby dał się pogodzić z godnością i niezawi­
słością mojego państwa. Nie prowokowałem 
w ojny; została mi ona narzucona przez mojego 
nieprzejednanego wroga; byłbym tedy w zu- 
pełnein prawie wcielić zdobyte terytorya do 
mojego państwa; tak naprzykład mógłbym 
Suchum-Kaleh i wszystkie dystrykta obsa­
dzono przez moje wojska, wcielić do Turcyi. 
Ale państwo moje jest dość obszerne, zrze­
kam się tedy wszelkiej zdobyczy dla miłego 
pokoju. Kazałem 40.000 rodzin kaukaskich, 
pochodzenia muzułmańskiego przewieść do
Turcyi, ażeby ochronić je od zemsty Rossyi. 
Nie wzywałem tych szczepów do buntu prze­
ciw carowi, nie wydawałem do nich mani­
festu jak to uczynił car Aleksander do Buł­
garów. Te szczepy pobratymcze, przy zbliże­
niu się tnoich wojsk stanęły po mojej stro­
nie, po stronie słuszności, i dla tego uważa­
łem za swój najświętszy obowiązek wziąć ich 
pod moją opiekę. —  „Oświadczam — tak 
skończył Abduł Hamid —  że ż y c z ę  s o b i e  
p o k o j u ,  i t o p o k o j u  n a  p o d s t a w i e  
i s t n i e j ą c y c h  t r a k t a t ó w . "  Hrabiego Zi- 
ohy’ego uderzyła ta mowa umiarkowana i 
pełna stanowczości; wiuszował on sułtanowi 
tego pokojowego usposobienia, dodając, że u- 
sposobienie to jest koroną świetnych zwy­
cięstw armii tureckiej. W końcu wyraził am ­
basador przekonanie, że monarcha, który mi­
mo tak wielkich sukcesów swej armii wpro­
wadzających w zdumienie całą Europę, prze­
mawia w tonie tak pokojowym i umiarko­
wanym, musi niezawodnie życzyć sobie tylko 
dobra i powodzenia swych ludów. Na to od­
powiedział sułtan: „Z własnej inicjatywy na- 

! dałem moim ludom konstytucję,' która ma 
| państwo moje postawie na nowych i trwa- 

łych podstawach a ludom moim zabezpieczyć 
' szczęście i dobrobyt. Życzę sobie najgoręcej,
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ażeby każdy z moicli poddanych czuł' się
szczęśliwym pod mojemi rządami, ażeby to ' nienia gminy od prestaeyi na rzecz tutejszej 
m oje życzenie zostało uwieńczone skutkiem szkoły realnej; Zarząd miejskiego muzeum prze- 
pomyślnym. czuwać będę nad ścisłem wyto- .myślowego o wybór nowej rady nadzorczej; i 
nauiem konstytucyi przeżeranie nadanej.“ uchwała druga w sprawie zaciągnięcia pożyczki 

Korespondentowi dziennika Daily Tele- \ na pokrycie niedoboru funduszu gminy w roku 
graph udało się po bitwie pod Plewną prze- 1 1877.
drzeć się przez"szeregi rossyjskie i dostać się j g p o c z c i e  l w o w s k i e j  oddano 
do Sofii. Ztąd wyjechał do Stambułu a 21 j w w m śaiu  r . b. 204.848 listów prywatnych 
z. m. otrzymał posłuchanie u sułtana. O tej j niepoleconyeh (między temi 4589 do adresatów' 
audyencyi pisze on swojemu dziennikowi:
„Sułtan był bardzo uradowany wiadomościa­
mi o walecznej armii plewnieńskiej tudzież o 
jej bohaterskim wodzu. Pogadanka moja z 
sułtanem trwała przeszło trzy godziny. By­
łem niezmiernie zdziwiony, widząc przed so­
bą monarchę panującego nad milionami wa­

żenie rokowania z wys. rządem względem uwol- do pieca. Spalenie odbyło się podług metody 
Betti-Teruzzi. Następnie dr. Pini miał dłuższą 
mowę, w której podnosił, iż największe trudno­
ści. jakie stawiano paleniu zwłok, powoli zo­
stały pousuwane. Zgromadzeni udali się potem 
do grobów poety Manzoniego i Royaniego, aby 
sprawdzić czy balsamowanie ich zwłok było 
skuteczne. Od śmierci obu tych znakomitych 
mężów minęło już trzy lata. Ciało Manzoniego 
było twarde i suche, zwłoki Rovaniego tak do­
brze utrzymane ' i "

Bowuiez

iecznego, dzielnego i zwycięskiego Judu, 
przemawiającego z największą skromnością i 
przypisującego wszystkie powodzenia zrzą­
dzeniu Opatrzności. Ani jedno słówko durny 
ałbo nienawiści nie wymknęło się z ust suł­
tana, Powiedział on mniej więcej: „Gdy lord 
Salisbury bawił w Stambule, przyszedł pe­
wnego dnia do mnie i przedłożył mi pismo, 
które miało zawierać w sobie całą sumę wiel­
kich nieszczęść, jakie spadną na Turcję, 
jeżeli nie podda się uchwałom konferen- 
tyi. Po odczytaniu tego pisma, powiedziałem 
lordowi: „Ależ kochany lordzie! pisząc ter 
sumaryusz klęsk zapomniałeś o B ogu; zapo­
mniałeś. że Wszechmocnego łaska czuwa nad 
biedną ale wierną Turcją." Czułem, wy ma 
wdając te słowa, że mamy wszelką podstawę 
do pokładania nadziei i ufności w Bogu. Że 
miałem słuszność, dowodzi przebieg wypa- 
tków. Przed wojną błagaliśmy, ażeby nam 
dano pokój. Obawialiśmy się. tych strasznych 
klęsk, jakie sprowadza wojna. Mieliśmy na­
dzieję, że okropna rheź, jaką pociąga za sobą 
wojna, minie nas, i to car, powodowany księ­
gą świętą, która stanowi jego wiarę, będzie 
nas oszczędzał. Tymczasem zmuszono nas do 
wojny a Bóg nam c opomógł. Wstępując na 
tron," zastałem najzupełniejszą anarchię i roz 
liczne trudności, nie wiedziałem jak sobie 
dać radę. W rozpaczy uczyniłem to, co robi 
gospodarz napadnięty w swym domu przez 
mordecę: chwyta l\n za gołe ostrze noża, 
chociaż wie o tein, że się pokaleczy, i rzuca 
się na mordercę, bjHe tylko uratować życie. 
Ja" uczyniłem to samo —  rezultat jest w rę ­
ku Boga. Ale nie s tdź pan, że zdając się na 
łaskę Boga. opuściłem sam rę c e ! Pierwszą 
moją czynnością po" zawarciu pokoju będzie 
uporządkowanie finansów, wypłata naszych 
długów, rozwój rolnictwa i organizacya całe 
go państwa. Nie spocznę, dopóki nie osiągnę 
celu. Marzeniem mojem jest, ażeby Turcya 
w spokoju mogła rządzić się konstytucyjnie. 
Do Boga wznoszę ustawicznie modły, ażeby 
dozwolił mi zjednać sobie miłość l u d u  mo- 

Po ukończeniu tej niesprawiedliwej woj- 
' będę bez ustanku i z najwię
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kszą e n e rg ią  nad ustaleniem dobrych rządów,
któreby poddanym moim 
wą i błogą przyszłość11

zapewniły szczęśli-

K R O S I K A

lir.
•I- E \ .  p a u  Tfla 1’sza lc k  JĄ1'
Wodzicki bawi od dwóch dni w Wie-dwik 

dniu.
—  J E .  M a r y  a  * k s .  S aisgw *

s z l s ó w  l»*v f i * o t o c l t a  przyjęła p r o t e k t o r a t

lwowskiego Stowarzyszenia pracy kobiet, które 
świeżo na wystawie krajowej złożyło tak po­
wszechnie uznane dowody swej działalności i 
żywotności na polu, rokująrsern niewątpliwie pię­
kną przyszłość w naszym kraju.

—  A d o lf  M lerieyńslti. podpułko­
wnik i komendant rezerwy z pułku piechoty 
Arcyksięcia Albrechta ur. 44, otrzymał najwyż­
sze pozwolenie na przyjęcie i noszenie rossyj- 
skiego orderu św. Anny drugiej klasy.

—  M a  p l a c u  w y s t a w y  odbędz*6 
się jutro o godzinie 11 przed południem próba 
kominowego wiatraka p. Lubina Biskupskiego 
z Kołomyi. Ula każdego, kto chce być świadkiem 
tej próby, będzie wstęp wolny na plac wy­
stawy.

—  M o i u i t e t  w y l c o u a w c z y  kra-
jowej wystawy rolniczej i przemysłowej upra­
sza, ażeby pp. wystawcy miejscowi, niemniej 
ci z wystawców zamiejscowych, którzy okazy 
swe chcą odebrać, osobiście lub przez pełnomo­
cników zechcieli się zgłosić po odbiór pomię­
dzy 8 a 14 października r. b. Reszcie wy­
stawców zamiejscowych przeszłe komitei wysta­
wione przedmioty pomiędzy 14 a 22 październi­
ka r. b., jeżeli wystawcy ci złożą poprzednio 
deklaracye swe w biórze komitetu.

—  Z w r a c a m y  u w a g ę  na inserat, 
w którym komitet krajowej wystawy ogłasza, 
iż zapowiedziana na dziś lieytacya rozmaitych 
przedmiotów, należących do tegoż 
odroczoną została do piątku dnia 12 
dżina 10 rano.

komitetu,
b. m.

1 b m. 
W Wa-

witała
oraz

przekazów na zr , 31.416
posyłek wartościowych (między temi 8597 za 
pobraniem w łącznej kwocie 74.607 zł.), ogó­
łem 590.630 posyłek, zatem o 27.946 więcej 
jak w sierpniu r. b. Nadeszło zaś do Lwowa 
135 102 listów prywatnych niepoleconyeh (mię­
dzy temi 4589 do adresatów w miejscu), 51.914 
kart korespondencyjnych, 32.078 posyłek pod 
opaska, 3.904 posyłek z próbkami, 25.380
egzemplarzów gazet, 41.138 listów urzędowych, 
25 453 listów poleconych, 10.940 przekazów 
na'kwotę 292.249 zł., 17 762 posyłek warto­
ściowych, (między temi 996 za pobraniem 
w kwocie 16.188 zł.), ogółem 343.671 posy­
łek, o 12.145 więcej jak w poprzednim mie­
siącu).

  p o l a  l » t t w y  p o d  G r i m n a l -
d c m  zwiedza teraz Matejko osobiście, by za­
czerpnąć z natury szczegółów do tła  wielkiego 
swego obrazu historycznego, który przedstawia 
tę bitwę i nad którym mistrz krakowski pra­
cuje już drugi rok. Z Warszawy, gdzie znalazł 
serdeczne i świetne przyjęcie, udał się Matejko 
do Waplewa w Prusach, w pobliże sławnego 
pobojowiska grunwaldzkiego, gdzie od 
jest gościem hrabiego Sierakowskiego, 
plewie powitany został nietylko przez gospo­
darzy dworu, ale także przez licznie'zgroma­
dzony lud wiejski. Młodzież wioskowa 
mistrza przemówieniami wierszem i prozą, 
wręczyła mu wieniec laurowy.

■}■ 2 5 m a r l i  w ostatnich dniach: w Ge­
tyndze profesor medycyny, radca dworu dr. C.
F Ma r x ;  w Baltimore arcybiskup tamtejszy i 
prymas północnej Ameryki Jakób R o o s e v e l t -  
Bayley.

O d k r y c i a  a s t r o n o m i c z n e
Niestrudzony obserwator nieba, dyrektor stacyi 
meteorologicznej morskiej w Pola, p. Józef Pa- 
lisa, dnia 2 b. m. znowu odkrył asteroidę je- 
deuastego rzędu, z którym liczba znanych dro­
bnych planet pomiędzy Marsem a Jowiszem 
wzrosła do 175. —  Astronom florencki, profe­
sor Tempie tegoż samego dnia odkrył nowego 
słabo świecącego kometę.

— S trasz liw a  bu rza  srożyła się 
dnia 3 b. m. w Ameryce środkowej, oraz na 
wybrzeżach Atlantyku. Oprócz spustoszeń, jakie 
zrządziła, była także powodem kilku wypadków 
na drogach żelaznych, mianowicie w Pennsyl- 
7 " ' 1' '4 wypadkach tych dwanaście osób po- 
s rai.ało życie Wiele nieszczęścia zrządziła bu-

także na morzu.
W y p a d e k  k o l e j o w y .  W ze-

sobotę o godzinie 1 1 7 * w nof!y Pociąg 
osobowy krakowski jadący do Wiednia, na sta­
cyi Lundenburg, wpadł na ostatnie wagony po­
ciągu ciężarowego z bydłem, który powinien był 
ustąpić mu toru, lecz się spóźnił. W skutek 
uderzenia zgruchotana została lokomotywa po­
ciągu osobowego, oraz kilka wagonów ciężaro­
wego. Kilka osób ze służby kolejowej odniosło 
uszkodzenia, a z rozbitych wagonów spłoszone 
woły rozbiegły się po polu.

—  O  w i e l k i m  w y p a d k u  k o l e ­
jo w y m  w llossyi znowu otrzymała wiado­
mość Wiedeńska N. fr. R  Pod Tyraspolem 
mianowicie wykoleił się pociąg wojskowy, przy- 
czem wiele ludzi miało śmierć ponieść.

- / e ń s h a  s z k o ł a  f a r m a c e u i y -
Cizu*a  ' Viedeaska D. Z. donosi, że staraniem 
oso i piywatnych ma być już z dniem i  listo­
pada otwarta w Wiedniu 
dla kobiet, złożona z czteroklasowego

ibropny, że wszyscy obecni uznali, 
ciał jest najlepszym sposobem mszczenia zwłok 
ludzkich. Proces palenia zwłok trwał trzy go­
dziny Po upływie tego czasu wydobyto z pieca 
popioły które'ważyły tylko dwa kilogramy. Jest 
to już" siódma próba palenia zwłok podług sy 
stornu Betti-Teruzzi. Przy sposobności zajmo 
wauo się także żywo rezultatami systemu leka­
rza Gorini z Lodi. Genialny ten medyk wyna­
lazł prawdziwie cudowny sposób uchronienia 
zwłok od zgnilizny: zmienia je bowiem w masę 
skamieniałą. Pierwszą głośną próbę swego wy 
nalazku odbył dr. Gorini na zwłokach Mazzi 
niego, a przyznać trzeba, że próba ta powiodła 
się. świetnie. Wszyscy, którzy odwiedzali gro­
bowiec Mazziniego, zdumieni byli widokiem 
ciała które nic się nie zmieniło od dnia śmierci. 
Gorini utrzymuje dotąd wynalazek swój w ta­
jemnicy.

  g r j l a  s v e l » r a .  Na wystawie fi­
ladelfijskiej znajdowała się ogromna bryła sre­
bra, wystawiona przez właścicieli min Florod 
Brien. Bryła ta miała blisko trzy metry śre­
dnicy, ważyła 300 tonn, a wartość jej wynosiła 
4 miliony. CLż sami panowie wysyłają na przy­
szłoroczną wystawę jeszcze większą bryłę srebra.

W y s t a w a  k r a j o w a .

(Leśnictwo i przemysł leśny).
(W ) W  sprawozdaniu 

JCW. Arcyksiecia
naszem o pa- 

Arcyksięeia Albrechta., JE. 
ir Alfreda Potockiego i ks. Adama Sapiehy, 
wróciliśmy uwagę czytelników nawystawio- 

- o k a z y  leśne i wyroby tego przemysłu,
i i y*t t; -  ’

rza

szła

wilonach 
h
zwr
ne tam okazy leśne i 
których systematycznie i wjezernm™ 
ne kollekcye dają najlepszy obraz 
stwa i industryi leśnej. Obecnie w v i V !  ndnr'  
przypatrzeć się okazom jeszcze inn fJh  J !"1 
stawców tej grupy tembardziej, że leśnieUm 
u nas zajmuje zaraz drugie miejsce po go­
spodarstwie rolnein, tak ze względu obsza­
rów jakie lasy u nas zajmują, jakoteż bo­
gactwa drzewostanu, o którein leśne kraje 
zac i od ni ej Lu ropy nie maja nawet dokła­
dnego pojęcia. Gdy w tamtych stronach ho-
l owl a lasów zeszła do wyrafinowanego go-
ś t o l e S ? '  Pro(?ukl# ‘ego najwyżej trzydzie- 
notU? ?,Jy’ ‘ świerczki, n nas na-

i ,d.wustuletnich sosen a starszych 
żadna *3 ,ow ’ klonów,  jesionów nie jest
■ uą osobliwością. Kolosalne belki, obrobio- 

w kaot po 40 centymetrów a długie 
obcei? dwadzieścia metrów, budzą podziw

d z i e w 1 ,Zdają S,'« PW P°m im ć |Ti ldsy Ameryki.
w W ™  gaJa(’ daw,!vm wyobrażeniom o
dziłn ' Cl kasów, które nawet wyro-
bvł u  W Zllauc przysłowie: „nie było nas,
mnrnm ~7- 11,0 b^dzi® Ilasi l)e(3z'e Jas“< ,ia'  
mataowa igrny dosyć tych lasów, będących w
c-/Lnh /  owym brodatym stryjem
w niis<r\ I1’ do którego się uciekano. Dziś

t § .otwierających siękomuiiikacyj i c o- 
az lo większych zapotrzebowań ua drzewo, 

las btąje się przedmiotem bardzo ważnym w 
gospodarstwie krajowem, marnotrawstwo je ­
go ustaję, a natomiast wstępuje racjonalna 
uprawa i rozumne korzystanie z przestrzeni 
lasaim zarosłej. Nie dość tego; gdy przed 
dziesiątkiem lat. wystawach podobnych

zyum 
oraz z
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szkoła larmaceutyczna | jak dzisiejsza, gospodarstwo leśna w większej 
iteroldasowego gimna-| części reprezentowane było przez surowe pro- 
koły przygotowawczej, | dukta, dziś przemysł leśny stara się je zu-niższego, jako szkoły

w ła śc iw eg o  k u r s u  fa rm aceu tycznego .  

T u m  f r a n l i f i i r c l i i ,  wspaniały

L

dukta, dziś przemysł leśny - -
żytkować na różne p rz e ro b io n o  już ma e iy a -
ły drzewne. Manipulacja taka wielostronna

że taki ma
, . , ; i r a u i  ______  ..-r ....... —j  , v ....... .........  ---- j ............—

zanytek wieków średnich, w tych czasach został . dla kraju przynosi korzyści, raz, -
dopiero zupełnie wykończony. Dnia 6 b. m. j teryał przerobiony, chętniej jest kupowany

osadzenia krzyża na j za granicą, że ludność miejscowa,
| tej pracy, ma godziwą sposobność

odbyła się uroczystość 
szczycie jego wieży.

© k r o p n y  p o ż a r  spustoszył w 
tych dniach bawarskie miasteczko Cham, aa 
granicą Czech położone. Około 100 domów mie­
szkalnych legło w popiele.

— T a jem u icza  zbrodnia- '
Karlsbiu-gu, jak się dowiaduje D ■ z
clowany i  zrabowany został przełożony am 
szego klasztoru Franciszkanów. Nawe » 
sprawców nie wykryto dotychczas.

S c a l e n i e  a w i o k  ludzkich jest we 
Włoszech przedmiotem ciągłych badan i 
czeń. Podczas kongresu lekarskiego, ktoiy 
odbył dnia 5 '
próbę zwłoki pewnej kobiety,

użyta dl>
zarobku.

a wreszcie, że zostają" ua gruncie odpadki 
pozwalające zaoszczędzić inue drzewo dotąd 
na opał używane.

Otóż pod tym względem dostrzegliśmy 
na wystawie obecnej bardzo ważny postęp , 
którego rozwój jest na najlepszej drodze.

Jak  przy wystawie ziemiopłodów, tak i 
przy produktach leśnych zauważaliśmy bar­
dzo mały udział wystawców, .szczególniej z 
zachoduiej Galicji, z której prócz okazów z 
dóbr Arcyksiecia Albrechta i ks. Hieronima 
Lubomirskiego z Rozwadowa, żądny__________ . o „ z Rozwadowa, żadnych in-

się ! nyeh nie napotykamy. Bogate tatrzańskie lu­
fa. m w Medyolanie, spalono na | sy stanowiące w tych górzystych okolicach 

zmarłej w szpi- i główny dochod właścicieli ziemskich, me
■ 1 ‘ szkoda to wielka dla

■* *-» t uoomni »v»aoviV/iM
— pewnej  Komeiy, znia“ '!J. ł;ili’X -  ■ maia reprezentacyi. A szki

talu Przy akcie tym było o b e c n y c h  wie j zwie*dzajacvch i całego kraju, ze względu, żesokich dygnitarzy, około stu lekarzj j , - ■„ ■ •
-  P o s i e d z e n i e  R a d y  ~  ^ y c h ^ O  u«t 28 m n a  | t a m e m a l o r a  leśna przeważnie wgmunkuch

s K i e j  odbędzie się w«r czwartek dnia‘ zważono ■ t  zmarłci kobiety i skonstatowano | iglastych, mogłaby dopełnić całości obrazu

iZ S  — . i tatar w ,  » “ e,i.Clsaeta Lwowska z dnia 10 października 1877.

 ______   Lcu iaizui. musimy zrobić
komitetowi wystawy, że przedmioty tej g ru ­
py są poumieszczano w rozmaitych miejscach 
tak, że patrzoba rzeczywiście jakby w lesie 
ich’ wyszukiwać.

Honorowe miejsce w tym dziale należy 
sie e. k. Dyrekeyi galicyjskich lasów i do­
men, która nie komentując się wystawieniem 
przekrojów rozmaitego gatunku drzew syste­
matycznie ułożonych, dała plastyczne przed­
stawienia spławów w państwie Kutty. Kilka 

i set morgów górzystej okolicy w ininiaturo- 
j wym i starannie odrobionym modelu widzi­
my przed sobą jakby w panoramie. Są tam 
góry nagie, i skały i poręby i lasy przenie­
sione z natury ze wszystkiemi szczegółami: 
widzimy kręte koryto potoków górskich, na 
nim zatrzymane szlnzami stawy, widzimy 
modele tych szluz, chaty, budynki, tamy i 
sztuczne przyrządy do spuszczania drzewa 
tudzież zabezpieczania brzegów. Jest i model 
suszarni słonecznej, model tratwy budulco­
wej i deskowej o dwóch kaflach, a wszystko 
tak proporcjonalnie i plastycznie przedsta­
wione, że mnóstwo osób nawet nie facho­
wych otaczało zawsze ten piękny w swoim 
rodzaju widok. Dokoła rozstawiono egzempla­
rze wszystkich znanych owadów niszczących 
bisy wraz z inozajką kory, jaką ci szkodnicy 
twardemi ryjkami wyżłabiają. Nie brakuje tu 
narzędzi używanych w gospodarstwie laso- 
weru, przyrządów do mierzenia grubości i 
długości drzewa, planów i map gospodar­
czych. Tablice graficzne rozwieszone na ścia­
nie, przedstawiają bardzo wyraźnie dziesię­
cioletnie słoje przyrostowe sosny, jodły, świer­
ka i dęba, a mapa p. Lettnera, inspektora 
lasów Galicy i, bardzo pracowicie wykonana, 
dopełnia całego obrazu. Na mapie tej, przed­
stawiającej krajowy przemysł leśny i obszary 
lasów, oznaczone są nawet miejscowości gdzie 
znajdują się tartaki parowe i wodne, piły, 
spławy "i większe huty żelazne i szklane 
i t. p. zakłady.

Z prywatnych wystawców' godne są u- 
wagi najprzód okazy ks. Hieronima Lubo­
mirskiego, objaśnione kartami poglądowemi 
trzech rewirów leśnych. Prócz przekrojów 
różnego rodzaju bardzo pięknego drzewa, wi­
dzimy belki czterech gatunków', deski brzo- 
stowe, gonty, klepki, korę spławkową i gar­
barską, łuby sitarskie, wyroby narzędzi go­
spodarskich z lipy, dranice, dzwona do kół 
z brzostu, sprychy dębowe i inne. Dalej pod 
głównym pawilonem ustawione są okazy z 
lasów tir. Włodzimierza Dzieduszyckiego, 
między któremi odznaczają się pyszne prze­
kroje brzostu i jesionu i wyroby kołodziej­
skie. Z lasów ks. Jerzego Czartoryskiego, u- 
derzają dobrze wyrobione gonty i węgiel 
drzewny, takież gonty sosnowe i osikowe z 
dóbr hr. Miera, gdzie również prowadzona 
jest na wielką skalę fabrykacja smoły, ter­
pentyny i dziegciu. Z dóbr Wysocka, hr. 
Stefaua Zamoyjskiego mamy sadzonki drzew 
szpilkowych : sosny zwyczajnej, amerykań­
skiej. morskiej, limby, świerka, modrzewia, 
cisa, jesioua, dęba i innych ; materyały tar­
te, między któremi odznaczają się lipowe, 
topolowe i brzostowe —  dalej z szaściu ga­
tunków drzew gonty i nasiona leśne.

Zarząd lasów w Nadwornie dał odzna­
czające się między innemi cztery przekroje 
z limby (Pinus cembra), deski, deszczułki, 
klepki i druty na zapałki. P. Biykczyńskiego 
z Pacykowa same wyroby leśne, jako to
deseczki, zaluzye, gonty, kora mielona i su­
szona, węgle drzewne, łaty i nasiona leśne.
Z dóbr Pełkinii! i Wiązownica, bardzo czy­
sto odrobione są brusy i deski, gonty i wę- 
f ie l  drzewny, p. Abrabamowicza materyał 
kołodziejski grabowy, hr. Eugeniusza Kań­
skiego z Sokolego, deszczułki rezonansowe i 
klawiszowe, obręcze ua sita i pudła, druty na 
story i zapałki, —■ SSów. Rosensztoka ze Śka- 
Intn kilka przekrojów twardego drzewa szcze­
gólnie jasionu i jaworu, okazy węgla, i nie­
prawidłowego rozwoju drzewa jasionowego w 
kształcie jeleniego rogu. Godne uwagi są 
również okazy p. Udryckiego z Stanisławówki, 
a szczególniej maszynowe gonty dotąd u nas 
mało zuane, obrobione belki p. Langa, okazy 
terpentyny i smoły z dóbr Spryni jak równie 
wyroby tarlaka parowego z Olszanicy.

W oddzielnym pawilonie wystawił p. 
Drobojowoki /óygmunt okazy fabryki wyrobów 
drewnianych w Krukienicach, mianowicie; 
sztachety, słupki, składane krzesła i fotele, 
tudzież stoły bardzo praktyczne do użytku w 
ogrodach, bo po złożeniu stanowiące schodki 
ogrodowe. Wyroby te są bardzo zgrabne, 
tylko powiedzielibyśmy za drogie, bo zwy 
czijne szczebelkowe krzesło składane, kosz­
tuje tu trzę guldeny. Brusom dębowym i dzwo­
nom z tejże fabryki nie ma nic do zarzucenia.

Do tego działu wypada nam zaliczyć 
jeszcze wyroby drzewne Dr Maurycego Loe- 
wentala z Olszan, jako to części toczone na 
meble, furniry jodłowe i bukowe, tudzież 
wyrobione dzwona bukowe.

. zakończenie przeglądu tej grupy, 
musimy wspomnieć o bardzo skromnej wy­
siewie z fundacyj skarbkowskiej składającej 

j się z sześciu przekrojów drzewa, kilku brusów 
j i tarcic świerkowych rzuconych wśród trawy 
! obok kilku egzemplarzy klepek i dzwonów na 
i koła. Jest tam i jakiś niby dziecięcy ogródek
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z sadzonkami, a nad tem wszystkiem tablica 
na dwóch drągach dźwigająca szyld wławncj 
tundaeyi skarbkowskiej.

Młodziutka szkoła krajowa gospodarstwa 
leśnego w obrębie swych zabudowań urzą­
dziła jak na początku wcale interesującą wy­
stawę. Fizyczne prace rysunkowe uczniów, 
wzorowa szkoła leśna i arboretum mające 
już blisko trz .s ta  egzemplarzy różnego ro­
dzaju krajowych i zagranicznych drzew i 
krzewów z nasienia wyhodowanych pod o- 
pieką profesora Tynieckiego —  są dowodem 
gorliwych starań zarządu i rokują dla szkoły 
pomyślne na przyszłość nadzieje. Muzea tego 
instytutu posiadającego już sporą liczby oka­
zów drzewa, modeli, żywych zwierząt leśnych 
i t. p. powiększą dary wystawców z tego­
rocznej wystawy, którzy za przykładem JE. 
hr. Alfreda Potockiego, Adama hr. Sapiehy 
i Wł. hr. Dzieduszyekiego darowali szkole 
wszystkie okazy będące na wystawie. Te 
zbiory zatem połączone z przeznaczoną przez 
Ministeryum rolnictwa całą wystawą leśną 
dóbr rządowych, utworzą bardzo pożyteczną 
kollekoyą dającą pojęcie o drzewostanie i go­
spodarstwie lasów Galicyjskich.'

dniem. Tak nieliczny spęd 
zflaczue na targu ożywienie  ̂
popytu na rachunek zagrani 
wszystko po pełnych cenach 
wych. P łacono : galicyjskie 
5 6 — 60, węgierskie 54— 60 
woły z pastwiska 51— 551/a, 
557a zł- niemieckie woły z 
besarabskie z pastwiska 51 
wołoskie 49— 53, bawoły 35 
kilo ż. w.

wywołał dość 
i mimo braku 
czny sprzedano* 
zeszłotygodnio- 
woły z obory 
zł. galicyjskie 

węgierskie 50— 
obory 56— 60, 

— 55%  , serbo- 
■— 44 zł. za 100

GOSPODARSTWO I HANDEL
N a f t a  i o k o w i t a .

W i e d e ń ,  7 października.

| . | Zaznaczając tydzień temu trudno­
ści schara teryzowania ogólnej sytuaeyi inte­
resu n a f t o w e g o ,  a to wobec sprzecznych 
o tendencyi doniesień z różnych targowisk, 
wyraziliśmy przekonanie, że znaczniejsze 
chwiejności zachodzić już nie mogą. Tydzień 
ubiegły najzupełniej to stwierdził. Nietylko 
bowiem nie było żadnej chwiejności w ce­
nach i tendencyi, lecz owszem drobne 
z dnia na dzień stopniowe polepszanie się, 
które in  summa stanowi dość zDaczne już 
różnice między notowaniami dzisiejszemu 
względnie wczorajszemi, a notowaniami od­
nośnych dni ostatniego tygodnia sprawo­
zdawczego. Jeśli mimo to dziś jeszcze za­
chodzi pewna sprzeczność między doniesie­
niami z różnych targowisk nie co do ceny. 
lecz tylko co do usposobienia, nic to nie 
znaczy wobec faktu ustawicznej zwyżki i 
wobec zwiększającego się naturalnym sposo­
bem zapotrzebowania. Aby powiadomić czy­
telnika nietylko o cenach ostatnich, lecz tak­
że o stopniu zwyżki ,  podajemy znów noto­
wania porównawcze. W W i e d n i u noto­
wano dnia 30 września 11.10 zł. za 50 kilo 
oclonych z dworca, dziś notujemy 11.35 zł.; 
w B r e m i e  dnia 28 wrze nia 13.65— 13.75 
marek, wczoraj zas 14.10 marek; w N o- 
w y m  J o r k u  dni ;  29 września 15, wczo- 
rai 15ł/3, w  Filadelfii 147/8 a 153/s.

Co do o k o w i t y ,  targowisko nasze i 
peszteńskie pozostają w tej samej jak w osta­
tnim tygodniu sprzeczności z targowiskami 
memieckiemi, a nawet w większej jeszcze 
o tyle, że u nas i w Peszcie zwy-ka nietyl­
ko się utrzymuje, lecz czyni pewne postępy, 
podczas gdy w Niemczech notowania wyka­
zują coraz wię. szą zniżkę. Sprzeczności tej 
przyczyn tem trudniej się domyślić, ile że i 
w Paryżu . który wywiera pewien wpływ' na 
targowiska uiemieckie, ceny odzyskały już 
ów 1 frank, który były straciły na zniżce 
tygodnia ostatniego. Bardzo być może, że w 
monarchii austryacko-węgierskiej i w Fran- 
cyi, gdzie sprzęty kartofli są nieco wcze­
śniejsze niż w Niemczech, pierwsze, acz nie­
dokładne jeszcze sprawozdania o tychże 
sprzętach wywarły już swój wpływ na han­
del okowitą, podczas gdy w Niemczech brak 
tvch sprawozdań nie pozwala ustalić się 
usposobieniu po targowiskach. Charakterysty­
czną do pewnego stopnia jest okoliczność, że 
w Wrocławiu na towar efektywny i na ter­
min październikowy bardzo mało zawiera się 
interesów. Oto notowania porównawcze (160 
hektol. po 100 n/0 towaru efektywnego):
W iedeń 29 wrześ, 33.25, d. 6 paźdź. 34 — 00 zł. 
Peszt ' „ „ 3 2 -  32.50,,,, „ 3 3 - 3 4  „
W rocław „ „ — •— » „ „ —•— inrk
Szczecin „ „ 49 „ „ „ 48 „
Berlin „ „ 49.48 „ „ „ 49.60 „
Paryż, „ „ 62 „ „ „ 63 frk.

-f- W i e d e ń ,  8 października. Mnożą 
się trudności dla tutejszego targu na bydło 
rogate od tygodnia do tygodnia, Do zakazów 
dowożenia wołów z Wiednia do Czech i na 
Morawę przybywa podobny zakaz namiestni­
ctwa górno-austryaekiego. W chwili zaś, gdy 
to piszemy, nadchodzi telegram z Znaimia, 
donoszący, że w Jazłowieaeh stwierdzono 
przewleczenie pomoru przez bydło galicyjskie 
sprowadzone z targu wiedeńskiego. Pod wpły­
wem tych trudności spęd dzisiejszy ograni­
czał się na 3506 sztuk, czyli o 546 sztuk 
mniej niż dziś tydzień, a 1010 sztuk mniej 
niż przed dwoma tygodniami. W liczbie tej 
było towaru galicyjskiego 1464 sztuk, wę­
gierskiego 1899, niemieckiego 143. Bawołów 
było 101, czyli o 74 mniej niż przed tygo-

Lwów. dnia 10 października.

Na bułgarskim teatrze wojny już od 
dwóch tygodni prawie zupełna panuje cisza, 
a depesze urzędowe coraz częściej wspominają
0 niepomyślnym stanie powietrza, który u- 
trudnia wszelkie operaeye. Jesień tego roku 
wcześnie zaczęła się w B u łga ry i , a zimna
1 dżdżysta pora w równej mierze cla.je się we 
znaki Bossyaaom i Turkom. Na Dunaju mro­
źny, burzliwy wicher zagraża mostom rossyj- 
skim , które jak wiadomo nie mają stałej pod­
stawy, lecz są oparte na pływających ponto­
nach ; każde silniejsze wzburzenie wody wpra­
wi te mosty w taki ruch, że przeprawa przez 
nie połączona jest z niebezpieczeństwem. Nie­
dawno przez dwa dni byli Rossyanie wsku­
tek tego faktycznie pozbawieni komunikacji 
z Rumunią ; jaką to dywersję sprawić mu­
siało, można sobie wyobrazić, gdy się zważy, 
że armia rossyjska w Bułgaryi wszystko spro 
wadzać musi z Rumunii. Wskutek długiej 
słoty drogi w Bułgaryi stały się prawie nie 
do przebycia. W tych okolicach, które obe­
cnie są widownią wojny, istnieją dwa tylko 
szlaki wojskowe, z który cli w jesieni i w zi­
mie od biedy korzystać m o ż n a , mianowicie 
droga z Ruszczuku na Tirnowę do Gabrowy, 
i z Ruszczuku na Plewnę do Sofii. Wszystkie 
inne komuuikacye nie wykluczając nawet dro­
gi sistowsko-tirnowskiej są z powodu glinia­
stego gruntu w porze słotnej nie do przeby­
cia. Łatwo pojąć, że wobec tego kampania 
zimowa nie da się skutecznie prowadzić, i że 
obie strony nolens vólens zgodzić się będą 
musiały na faktyczne zawieszenie broni. Mniej­
sze oddziały piechoty i kawalleryi będą wpra­
wdzie mogły przedsiębrać w chwilach po­
myślniejszych drobne wyprawy, ale o opera­
cjach na większą skalę mo może być mowy 
już z tego powodu , że artyllerya i pociągi 
wcale poruszać się nie będą mogły N ieko­
rzyści te więcej daleko dadzą się we znaki 
armii rossyjskiej, Turcy bowiem mogą ogra­
niczać się ńa obronie warownych punktów, 
które im dają jakie takie schronienie, pod­
czas <>'dv Rossyanie po większej części do­
tychczas obozują pod gołem niehem.

Zapowiadany szturm na Plewnę odwle­
ka się jakoś i coraz mniej słychać o nim.  
Kto wie, czy inspekcja generała Todtlebena 
nie przekonała głównej kwatery rossyjskiej o 
potrzebie ograniczenia się na wojnie obiężni- 
czej, która wymaga wprawdzie dłuższego cza­
su. ale za to pewniej prowadzi do celu. Ob­
lężenie Plewny, pisze sprawozdawca Polit. 
Corresp. może potrwać całą jesień a nawet 
przeciągnąć się do zimy. Armia.rossjjsko-ru­
muńska ma bowiem do czynienia nie z for­
tecą ale i  kompleksem pozyeyj ufortyfikowa­
nych. w obrębie którzch armia oblężona ma 
wszelką swobodę ruchów i możność wzno­
szenia coraz nowych linij obronnych. Takie 
pozycjo jak Plewna mogą Być atakowane 
tylko zapomocą osaczenia i utworzenia wału 
obwodowego. Do tego_ potrzeba jednak prze- 
dewszystkiem znacznej przewagi liczebnej, a 
powtóre armii operacyjnej, któraby udare­
mniała wszelkie próby odsieczy i zaprowian- 
towania. Ani jednej ani drugiej Rossyanie 
nie posiadają, dla ljego też dziwić się nie 
możua, że koła wojskowe uważają wzięcie 
Plewny za rzecz wymagającą bardzo długie­
go czasu. Jeżeli się sprawdzi wiadomość o 
świeżem zaprowiantowaniu Plewny i wzmo­
cnieniu armii Osmana baszy przez 24 bata­
lionów, w takim razie zdobycie tej pozycyi 
w tym roku można uwazacza rzecz nieprawdo­
podobną. Zagadką było dla nas, zkąd Turcy 
tak rychło zebrali znowu tak znaczną ilość 
wojska, które Osmanów7) ^baszy spieszą na 
odsiecz. Zagadkę tę wyjaśnia po części ko­
respondent Politische Correspondcm zFilipo- 
pola, który na własne oczy przekonał się, że 
Sulejman basza wskutek telegraficznego roz­
kazu ■ ze Stambułu wysłać musiał 6000 ludzi 
ze swej armii do Sofii, i  ̂ że do FilipopcU 
nadchodzą codziennie prawie znaczne oddzia­
ły wojsk przeznaczone dla Plewny. Nadto o- 
ezekiwano w porcie Dedoagaez wylądowania 
8000 wojsk arabskich, które na Sofię i Or- 
hanie wysłane być miały do Plewny.

O sytuaeyi w wąwozie Szybka pisze 
ten sam korespondent: Rossyanie trzymają 
zawsze jeszcze w swym ręku właściwy wą­
wóz i fortytikacyę tamże wzniesione. Turcy 
zajęli jednak po obn stronach dominujące po- 
zycye, które ogromnie utrudniają Rossyau.un

utrzymanie się w posiadaniu wąwozu. Wkrót­
ce jednak ani Rossyanie ani Turcy nie będą 
w stanie wytrzymać na swoich pozycyach, a 
grzbiet Bałkanu rozgraniczać będzie znowu 
oba wojska, nieprzyjacielskie. Począwszy od 
listopada operaeye w7 wąwozach bałkańskich 
będą wprost niemożliwe. Ju ż  teraz widać z 
listów oficerów rossyjskich, jak wielkie tru­
dności wojska operujące w Bałkanie mają do 
pokonania.

Wszystkie bombardowanie i szturmy są. 
liiezem w porównaniu z cierpieniami, jakie 
ł to su n k i  elementarne i brak wody żołnierzom 
sprawiają. Turcy stosunkowo mniej cierpią, 
ponieważ często oddziały ich zajmujące wy­
sokie szczyty mogą być zm ieniane , a w 
dolinie Kazanłyckiej znajdują łagodny kli­
mat, podczas gdy Rossyanie na północnych 
stokach Bałkanu aż po Gabro w ę wystawieni 
są ciągle na bardzo ostry klimM.

A r m i a  w s c h o d n i a  turecka pod do­
wództwem Sulojma.ua baszy opief^ w tej 
chwili prawem skrzydłem o Ruszczuk, lewem 
o mocne pozycye pod Kazelewem a tyłem o 
Rasgrad. Pozycja ta nastręcza wielkie ko­
rzyści mianowicie z tego powodu, że bliskość 
czworoboku forteeznego ułatwia niezmiernie 
zaprowiantowanie. Nadto pozycja ta jest z 
natury swej tak obronną, że o przeforsowa­
niu jej Rossyanie nawet myśleć nie mogą. 
Główna kwatera Sulejmana baszy przeniesioną
została z Kadikioj do Jowan Czyftlich. Po­
głoski o rozpoczęciu ofenzywy przez Sulej­
mana baszę nie potwierdzają się.

usunię-Tagblatt donosi, że w miejsce 
tego podszefa armii rossyjskiej gen. L e- 
w i c k i e g o ,  mianowany został generał ma­
jor D o eh  t a r ó w  pomocnikiem szefa sztabu
gen. Niepokojczyckiego.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  wyjechał 8 hm. 
wieczór do Budapesztu.

Na posiedzeniu I z b y  n i ż s z e j  s e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  w dniu 8 b. m. przedłożył 
prezydent odezwę ministra prezydenta w 
sprawie H e l f y ’go. Według tej odezwy wy­
słał wiceburmistrz B a t i c z  4 żołnierzy poli­
cyjnych, przebranych po cywilnemu na ulicę 
Kisfaludy, ażeby tam czuwali nad porząd­
kiem w kilku szynko wiliach i oczekiwali jego 
przybycia. Tłumacząc im, dokąd mają się 
udać, powiedział, że przy tej ulicy mieszka 
H e l fy .  Jego tłumaczenia nie zrozumieli po­
licjanci i zamiast udać się na ulicę Kisfaludy. 
udali się do mieszkania Helfy’ego, położonego 
przy tej ulicy. Helfy przyjął ich goś< innie i 
częstował ich winem. Gdy policyauci nie 
mogli doczekać się przybycia Baticza, oddalili 
się. Po odczytaniu tej odezwy zabrał głos 
H e l f y  i w sposób bardzo szorstki starał się 
wykazać, że fakt został przekręcony; w koń­
cu zapytał, czy na Węgrzech obowiązują 
ustawy, czy też samowola ministrów? Ti s z a  
odpowiedział na to. że żadna władza rządo­
wa nie wysyłała polieyautów do mieszkania 
Helfy’ego. Policja węgierska nie jest najle­
pszą, ale nie jest znowu do togo stopnia nie­
zręczną, ażeby, chcąc kogoś nadzorować „la­
zła mu w oczy." Obowiązkiem rządu jest 
czuwać w interesie bezpieczeństwa państwa 
nad pownemi indywiduami, ale z tego nie 
wypływa jeszcze, ażeby istniał system szpie­
gowania i rząd absolutny; mówca wnosi, aby 
nad tą sprawą przejść do porządku dzienne­
go. Br. Si m o n y  i przemawiał przeciw rzą­
dowi. Hr. A p p o u y i  uważa, tę sprawę za 
bardzo ważną i domaga się odesłania jej do 
komisyi, która rozpatruje kwestye nietykal­
ności poselskiej. M o c z a r y  zgadza się z 
wnioskiem Appouyi’ego i stawia tylko po­
prawkę, ażeby komisya wezwała świadków 
do sprawdzenia istoty czynu. Po przemówie­
niach P  a cz  o 1 a.y™ i br. Iwora K a a s a  w 
myśl •• nioskn Appouyi’ego, przemawiał Au­
gust P u l s z k y  za przejściem do porządku 
dziennego. Ernest Si m o n y  i przemawiał 
znowu za wnioskiem Apponyi’ego a S z l a w y  
za wnioskiem Pulszky ego. W  obecnym wy­
padku nie może on dopatrzeć naruszenia 
prawa o nietykalności poselskiej, ponieważ 
sam minister oświadcz , że całe to zajście 
stało się bez wiedzy i woli władzy, a nie 
nm najmniejszej podstawy do powątpiewania 
o prawdziwości stów ministra. Po przemó­
wieniu W i d li c z k ay a przeciw wnio: kowi 
Pulszky’ego oświadczył Tisza, że część tej 
sprawy, tycząca się, nietykalności poselskiej, 
została dostatecznie wyjaśnioną, druga 
zaś część o naruszeniu prawa domowego, nie 
może być przedmiotem obrad tej Izby. Ben­
jamin K a l l a y  mniema, że powinien być 
ukarany terą który do wykonania poleceń 
tak drażliwej natury używa indywiduów do 
tego stopnia niezręcznycln Ro przemówie­
niu jeszcze k i l k m ó w c ó w  za wnioskiem 

1 Pulsz'ky’ego i przeciw temu wnioskowi, przy­

jęła Izba, jak to już nam doniósł wczoraj 
telegram, wniosek przejścia do porządku
dziennego.

Sygnalizowany nam wczoraj telegrafi­
cznie artykuł Poster Lloyda o polityce n ie­
mieckiej w„kwestyi wschodniej w ważniej­
szych ustępach opiewa dosłownie: „Niejedno­
krotnie już skonstatowano, że polityka nie­
miecka z każdym niemal dniem staje się 
przychylniejszą dla Rossynn. Można nod tem 
ubolewać, ale nie ulega wątpliwości, że poli­
tyka niemiecka stoi prawie w odwrotnym 
stosunku do sukcegflw oręża-rossyjskiego. Im 
mniej rezultatów Rossya osięga, tem wyrazi­
stszą jest dyplomatyczna akcya gabinetu ber­
lińskiego. Przyczyn tego aie pUrzeba daleko 
szukać, ksiąg! Bismarck uważa za obowią­
zek lojalności Bseina sojusznikowi w trójcesar- 
skiem przymierzu wyświadczyć wszelką mo­
żliwą .usługę. Spełnia on tem tylko życzenia 
swego monarchy i mniema zarazem swej oj­
czyźnie wyświadczyć ważną usługę. Kancle­
rzowi idzie o to, aby pokazać światu, że 
Prusy a względnie Niemcy nie zapominają o 
tych, którzy im wyświadczyli usługi. Nie 
myślę, aby polityka niemiecka miała się po­
sunąć do czynnego wspierania Rossyi, a l e  
n i e  iii eg  a k w e s t y i ,  że  k a m p a n i a  p r z e -  
c iw o k r u c i e ń s t w o m  t u re c k i m z c a ­
ł y m  n a c i s k i e m  b ę d z i e  i n a d a l  p r o ­
w a d z o n a .  Dotąd ograniczano się na rekla­
m acjach z powodu naruszania kouwencyi ge­
newskiej, do czego miano dobry locum standi 
ponieważ na tej konwencji znajduje się pod­
pis króla pruskiego. Obecnie, o ile mi się. 
zdaje, pójdzie rząd niemiecki dalej, a po za­
łatwieniu sprawy morderstw popełnionych 
w Salonice, postawi na porządku dziennym 
kwestyę terroryzmu tureckiego w Bułgaryi. 
Rząd niemiecki mniema mieć w ręku dowo­
dy, że od czasu, w którym Yefik basza za­
czął jako vah fungować w Adryanopolu, rzą­
dy tureckie stały się jeszcze straszniejszemu 
Rzezie trwają ciągle, wieszania są częste i 
zostały ujęte w system. Chrześcijańska Euro­
pa nie może być głuchą na te skargi."

Pogłoska o zawarciu między rządem 
serbskim a konsulem rossyjskim P e r s  i a n i m  
układów w sprawie a k . c y i  s e r b s k i e j  i o 
wysłaniu wojska na granicę jest przedwcze­
sną. Serbia postawiła nowe warunki i żąda­
nia polityczne, a Persiani nie mając umoco­
wania do ich traktowania, zażądał nowych 
instrukcyj. Ze względu na mihtarny chara­
kter układów zachodzą takie różnice zapatry­
wania się. Rossya żąda podzielenia sił zbroj­
nych serbskich na dwa korpusy, bezzwło­
cznego wtargnięcia jednego z tych korpusów 
do Bułgaryi Serbia zaś chce utworzyć pięć 
oddziałów wojska i obsadzić najmocniej te 
punkta, które byłyby najbardziej narażone na 
inwazyę turecką.

Angielski lord kanclerz skarbu N o r t h -  
c o t e  w mowre swej miafnej 8 b. m. w Ese- 
ter rzekł między inuemi, że może zajść je ­
szcze niespodzianka, któraby zmienić mogła 
zdanie tych, co sądzą, że koniec wojny na­
stąpić dopiero może po drugiej stanowczej 
kampanii. Jaką niespodziankę lord Northcote 
miał na myśli, trudno odgadnąć. Miałażby 
być nią interwencja Niemiec, o której tyle 
mówią w tej chwili?

, 9 października. 
Hon donosi: W edług sprawozdania
złożonego Cesarzowi przez ministra 
honwedów Szendego o a w a n t u r z e  
s i e d m i o g r o d z k i e j  pogłoski rozsie­
wane przez opozycyjne dzienniki były 
przesadzone. Nie wysełano znaczniej­
szych oddziałów wojska ani nie za­
rządzono wojskowych środków. Woj­
sko nie aresztowało nikogo, a władze 
aresztowały ośm osób, które zostają 
w śledztwie. Główny sprawca ruchu 
uciekł za granicę.- Ludność tych oko­
lic jest całkiem spokojna.

O rokowaniach w sprawie t r a ­
k t a t u  h a n d l o w e g o  z N i e m c a m i  
mówi Hon, że sprawa nie wzięła ani 
złego ani niebezpiecznego obrotu. O 
prowizoryurn żadna strona nie wspo­
minała.

'ż, 9 października. Kady- 
kalni w y b o r c y  L y o n u  przyjęli 
kandydaturę Buverdiera. zostającego w 
więzieniu za obrazę marszałka Mae- 
Mahona.

P e t e r s b u r g ,  9 października. 
Urzędowy biuletyn z Karajal donosi



8 b. m.: B u n t o w n i c y  d a g e s t a ń -  
s c y  w sile 4000 ponieśli 30 września 
i 8 b. m. k l ę s k i  pod Kaikant i Dze- 
nukent; stracili 550 ludzi i 800 jeń­
ców. Bossyanie stracili 3 oficerów i 
15 ludzi rannych lub nieodszukanych. 
Ściganie band Ali beya w lasach trwa 
dalej.

Według ostatnich wiadomości 
M u k h t a r  b a s z a  stracił w bitwach 
z 2 i 8 b. m. około 6000 ludzi.

jP e te r s lu i f g f ?  ^ października. 
Urzędowy biuletyn z Górnego Studna 
donosi 8 b. m.: N a s z a  k o l u m n a
stojąca na drodze do Osmanbazaru u- 
dała się na południe z Rossowa ku 
wsi Kuslubey. ażeby ukarać baszybo- 
żuków za popełnione rabunki i mor­
derstwa. Z n i e n a c k a  n a p a d n i ę c i  
T u r c y  u c i e k l M  ponieśli znaczne 
straty w zabitych i jeńcach. Wieś spa­
lono. Rossyanie stracili 2 oficerów i 12 
żołnierzy zabitych i rannych.

K o n sta n ty n o p o l, 9 paździer­
nika. M u k h t a r  b a s z a  donosi, że od 
ostatniego zwycięztwa swojego nie ze­
tknął się z nieprzyjacielem.

Niepogoda wstrzymuje o p e r a -  
c y e  w B u ł g a r y i .

W S z y b c e  spadł śnieg obfity.
Z p o d P 1 e w n y nie ma żadnej 

wiadomości.
Pierwszy d r a g o m a n  a u s t r y a -  

c k i e j  a m b a s a d y  wyjeżdża jutro do 
Adryanopola, aby zbadać sposób po­
stępowania z bułgarskimi powstańcami 
i szpiegami.

W i e d e ń . 10 października {Tel. 
pryw )  W o k o l i c y  P l e w n y  spadł 
śnieg, który pokrył ziemię warstwą 
na cal grubą. Turcy codziennie r o b i ą  
w y c i e c z k i .

W tej chwili znowu a k c y a  w o ­

j e n n a  Serbii uważaną jest tu za rzecz 
p o s t a n o w i o n ą .  Niewiadomo jednak, 
czy jutro nie doniosą o nowej zwłoce, 
bo usposobienie w Serbii chwieje się 
ustawicznie. Porta wystosowała n o t ę  
do S e r b i i ,  zapytując stanowczym 
tonem, co znaczą jej zbrojenia, sułtan 
zaś wystosował l i s t  do Mi l a n a ,  w 
słowach pełnych godności wyrzucając 
mu niewdzięczne i zdradzieckie postę­
powanie.

Rzad rumuński bo i s ię z w o ł a ć
I z b y  -  ̂ „
ni om w tej kwestyi. Gabinet, zdaje się 
przeczuwać, że kraj reprezentowany 
w Izbach wyprze się jego polityki a- 
wanturniczej^ i pociągnie go do odpo­
wiedzialności.

W i e d e f t ,  10 październka. {Tel. 
pryw.) Rzymski korespondent Pol. 
Corr. k ł a d z i e  n a c i s k  n a  t r u ­
d n o ś c i ,  jakie spotyka zawarcie tra­
ktatów handlowych między Austryą i 
N i e m c a m i  a W ł o c h a m i .

Fremdenblatt dowiaduje się, że 
S e r b i a  znowu podnosi rozmaite tru ­
dności w o b e c  R o s s y i  i znowu 
ociąga się z akcya wojenną. Fremden- 
blatt utrzymuje,^ że Serbia odgrywa 
rolę obłudną  ̂ i dwuznaczną wobec 
wszystkich państw, z któremi obecnie 
wprowadza ją w styczność sytuacya.

10 października. Na 
wczorajszem z g r o m a d z e n i u  w y ­
b o r c z e ®  r e p u b l i k a ń s k i e m  było 
obecnych 6.000 osób. G a m b e t t a  
miał mowę, w której podniósł, że 
prawo powszechnego głosowania zo­
stało zagrożone, chociaż w niczem nie 
przyczyniło się do zakłócenia porządku. 
Bez tego prawa niemożliwym jest ża­
den rząd silny, podczas gdy przy u- 
szanowaniu tego prawa niemożliwą 
jest wszelka rewolucya. Gambetta 
wskazuje na Grevyego jako następcę 
Thiersa. Sam Gambetta pragnie pozo­

stać tylko reprezentantem demokracyi, 
i wtenczas tylko przyjmie władzę, gdy 
się jej kiedyś okaże godnym. W ystą­
piwszy bardzo energicznie przeciw 
bonapartyzmowi i klerykalizmowi, wy­
raził Gambetta pewność, że repu­
blikanie powrócą do Izby w liczbie 
400. Mowę Gambetty przyjęli zgroma­
dzenie życzliwie.

K onstantynopol 9 paździer­
nika. Dziś obchodzono uroczyście 
ś w i ę t o  Baj  r a m  u w stolicy. Dzie­
sięć batalionów milicyi stambulskiej, 
świeżo zorganizowanej, tworzyli szpa­
ler, którym sułtan przejeżdżał do me­
czetu. Sułtan chcąc odszczególnió no­
wą milicyą, wybrał sobie z jej ofi­
cerskiego grona dwóch ordynanso- 
wvch adjutantow. Jednym z nich 
jest Galib bej, drugi syn 
wezyra.

Wielkiego

OdpowiefU,iali!v rodahtor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Zaproszenie do przedpłaty.

W mi  ej s c u : za IV ćwierórocze 8 zł., 
za październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł.

P o c z t ą :  za IV ćwierórocze 4 z|., za 
październik i każdy następny mie­
siąc 1 zł. 85 ct.

Na Gazetą z Przeioodniki&in:

W mi ej scu:  Za IY ćwierórocze 3 zł. 
75 ct., za październik i każdy na­
stępny miesiąc 1 zł. 80 ct 

Poczt ą:  Za IV ćwierórocze 4 zj. 75 ct.
Za październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 65 ct.
Zarazem przyjmuje Adm inistracja 

przedpłatę 3 a . w a. na trzytomowa 
powieść „ K ł o p o t y  s t a r e g o  ko ­
me n d  a n t a “ .

N A D E S Ł A N E .

J a n  A m b o r s l s i  lektor języka fran­
cuskiego w uniwersytecie lwowskim, rozpo­
czyna 15 tego miesiąca k u r s  p r a k t y c z ­
n y  f r a n c u s k i e g o  dla osób
pragnących poznać ten język w widokach 
zwiedzenia Wystawy paryskiej. Z a p i s y  
p r z y j m u j e  t y l k o  d o  1 4 . Bliższe szcze­
góły w mieszkaniu ul. Kurkowa 1. 8 p i  piętro.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
t  dnia 9 października 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 728 (8 mm. Psychrom etr sueliy 4-6°C. 
Psychrometr wilgotny 4 ’0'JC. Prężność pary 5'7mm. 
Wilgoć 907„ Zachmurzenie 10. W iatr SW1.
Ozon 5- Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. —

Temperatura powietrza -f- 3 '7 ”R .
Barometr idzie w górę. 

z dnia 10 października 1877, godz. 7 rano 
Barometr 787 24 mm. Psychrom etr suchy 5.0';O. 

Psychrometr wilgotny 4'3°C. Prężność pary 5'Smm. 
Wilgoć 8U°/j Zachmurzenie 10. W iatr Ń l.
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. —

T em peratura  pow ietrza  -j- 4 0°R.
Barometi idzie w górę.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 1 0  października 1877.

Hotel Angielski.
Pp. S. Brykczyński z Pacykowa. W. Stra­

szewski z Grłobienia. J. Urbański z Poddębea 
J. Żurowski z Cycówki.

Hotel Europejski.
Pp. E. Wierzbowski z Igiory. A. Fischer 

z Buda-Pesztu.
dotel 6eorge’a.

Pp. F. Laurent z Kalinca. A. Stojowski 
z Jaszcz wa. L. Bazylewicz z Wodo wic. Gr. Ly­
on z Karlsruhe. L. Miitler z Wiednia. J. Weis- 
senberger z Lyonu.

Hotel Langa.
P, A. Hertlein z Olszaniec.

Hotel Warszawski.
P. M. Kaleski z Rossyi.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a
Pp. S. hr. Fredro do Podlisek. J. hr. 

Ifoziebrodzki do Piotrowic. J. hr. Pruszyński 
do Pomorzan. Dr. I. Kamiński do Stanisławo­
wa. Dr. H. Starzewski do Kałusza. J. Schiitz 
dr. praw do Tarnopola. K. Kurek do Jarosła­
wia. I. Rygyitsky do Czerniowiec. B. Augusty­
nowicz do Woszczańca. Z. Bogusz do Rzemie­
nia. W. Kęplicz do Kapuścińca. A. Przezdziecki 
do Bereznicy,

Cennik lwowskiej Izb y  handlowej i prze m ysło w e j. I
Lwów, dnia 9 października 1877.

IL  u  s* s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

1 .  A k c y e  z» a?,tukę.
Roi e Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. « 
I S l  lwow.®er.-jM . „ 200 zł. m .k. g
B anku  kip. Ł  .B
B a n k u  kredyt, gal. po 200 -1. w . a. ^

%. L i s i y  za 100 zł.
Tow. kredyt, g&lic. 5°/o w. a, •

6°/o okresowe °  
Banku Lip. galic. 6°/0 w. a. g 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/0 w.

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. £
Ogóln. roln. kred. Zakł. d la  Gal. c  

i  Buków. 6“/„ los. w 15 lat. Ł  
Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. m 

,. 6°/„ w. a. w 30 lat. h

4. Obiigi za 100 zł.
iadem niz. galie. 5°/u ni. k. . . 
Pożyczki kraj. z r . 1873 po 6" „ w. a.

5 ,  L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

G. M o n e t y .
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ............................
Napoleondor . . . . , .
P ć f im p e r y a ł ..................................
Rubel rossyjBki srebrny . . .

„ papierowy . .
100 m arek niemieckich .
S r e b r o ......................... . .
Kupony w srebrze . . . .

zł r .  st.  zł r .  ot.
244 50 
120  —  

241 50 
214 -

85 50 
78 40
86 50 
89 60 
92 50

p ła c ą  żądają
w alu ta  austr.

247 50 
123 — 
244 50 
218 -

86 25 
79 25 
86 25 
90 50 
93 50

90 25 91 30

84 80 
89 50

14 — 
19 - -

54
59
45

9 55 
1 80 
1 161/. 

58 — 
104 25 
104 -

85 80 
9150

15 50 
2 1 -

6 65 
5 69 
9 55 
9 75 
190 
1 18ł/s

6 9 -  
106 25 
106 -

dnia 5 października 1877
I .  D ł u g  P a ń s t w a .

Jednolity  d ług  Państw a w banknot, 
m aj-listopad . . . .
lu ty - s ie r p ie ń ....................................

Jednolity  d ług Państw a w srebrze . 
styezeń-lipiec
kwlecień-październik i !

I ° s y  z roku 1839 całe ‘ -

płaca, żądają.

64.25
64.2-5

64.40
64.40

1839 piąta część 4°/0 
1854 po*250 złr.. .

66.80 67. -
66.80 67.— 

3 1 5 . -  3 1 7 . -  
3 1 4 . -  316.—
106.75 107.50 
1 1 1 . -  111.50 
119.50 120.—
131.75 132.25 
131.25 13175

2 5 . -  2 6 . -

132 50 133.50 
99.50 1 0 0 -  
74.80 75.—

,50 
82.50 
8 6 -

1860 po 500 złr. 50/„
" >, 1860 po 100 złr. 5°/0 . .
” „ 1864 (z prem ią) po 100 złr.

p  " ,  i. 1864 po 50 złr.
R enty Como po 42 lir. aus. . . . 
rusty  zastaw, domen państw, po 120 

złr. 5°/ „. . .  r
Austr. asyg. skarb.' zwrotne’l8 7 8  5°/0 '.
Austr. ren ta  zł. wolna od podatk. 4u/0 .

3 .  O b l i g a e y e  indem n. 5°/0 za 100 złr.Ozach. : . _ ___
Bukowiny  ̂ ! I ! I  ̂ 81.50 '
G a l i c y i .............................................  gs 50
Niższej A u s t r y i ............................  104 50
S ie d m io g ro d u ........................................  76 —
W ę g i e r ............................................................... 7776

3 .  I n n e  p o ż y c z k i  p u b l i c z n e .
Walie, pozyczka krajow a z r. 1873 6°/0 -
-d i . ! ,  4 . A k c y e .
Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 97.75
Inst. kred. d la handlu  po 160 zł. . . 217.25 217.75
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 7 5 0 . -  7 6 0 . -
Wai. banku  hip. po 200 z ł ......................— .— -.—
W»i. bank. d. hndl. ip rz . a 200 zł. wpł. 40°/u 7 0 . -  - . -  
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . 210.— —.— 
^  i* 4i ? a,10cloweg° a 600 zł. . . .  843.— 845 — 
Ko - A lbrechta a 200 zł. w srebrze . —.— 35.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m .k. . 348.50 3 5 0 . -
Koi. Gesarzow. Elżbtety po 200 zł. ni. k. 1 7 7 . -  177.50
PAin v ^ ° -W r a r n -(w .c .)a2 0 0 z ł.w s rb r. - . -  
Połn. koD,] p0 -j o(>0 7). ■ 1945.— 1950.—

77.—
78.25

98.25

Kol. K ar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w er, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. Koi. węg. gal. a 200 zł. w sr . .

. 5 .  L i s t y  zast. losowań 
Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład dla 

Go.lieyi i Bukowiny, w 151. f5°/(,
Powsz. austr. zakł. kred. iłem . 5°/0 w sr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 I .b “/„ 
” ” ,, „ w 20 „ 7°/j

„ w 36,, 51/n 
po 4°/0 

„ po 5°/„ . . .
” t 'i a „ po 57o w 37 la ­

tach zwrotne . . .
Gal. banku hipot. po 6°/0 . . . .
Wal. zakł. kred. włość, po 6u/0 • . •
Io w .k re d .m ięjs.Iw. w 151. wyl. po 6°/0 .
o” , " » „ w 301. wyl. po 6°/.j ■
Banku narodowego po 5°/„ . .
Węg. tow. ziem. po 51/

248.50 24 9_
120 . -  lat*
271.50 272 50 

'.1 5 0  72 50
101.75 102.25

Gal. Tow. kred! w. a.

9 0 . -
103.25 
88. -
95.50
86.50 
77.75 
85.—

8 5 . -
89.25 
9 3 . -  
9 1 -

91.
104.—

97.50 
87.

85.50

85.50 
89.75 
94.—

u, au.— 91.
po 5“/S /0 100. -  101 . -t lo . . . . . 1 Afv J  -V

90.80
i 00 .— - - -

lierwszaństwa. (za■ 100 zł.)

64.50 —
99.50 100.50 
86.25 8 7 . -  
99.-50 100.—

Kol. A inreclita a 300 zł. 5%  w. a, . 70-50 71
Iow . kol żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) .
1r 1 a z^  5“/o w srebr. . . .
Kol. poł. po 100 zł. m. b.

» , 11 100 zł. w. a. . . .
Koi. gai. Kar. Ludw. po 300 zł. 5"/0 .

” » n „ II. em isy i. . •
» .. „ III. „ . . .

17”  1 r  ”  ”  n IV *
Koi. L w ow .-C zer-Jw . 10. emis. a 300 

zł. 5°/0 W srebrze z r. 1865
z r. 1867 .
z r. 1868 -

r. 1872 .
Węg. gal. kol. A 200 zł. 5%  w srebrze .

7. L o s y .
Inst. kred. d la band. i prz. po 100 zł. w. a
Clarego po 40 zł. ni. k. . . . .
Tow. żegi. par. na Dunań: po 100 zł m

97.75 
96 25

7 5 -
74.50
66.75
62.25
6 7 . -

98.25
96.50

76.—
75.—
67.25
62.75
67.50

Kegloyicha po 10 zł. to. k ......................
Losy miasta K r a k o w a ............................
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Paliisgo po 40 zł. m. k ............................
Fundacy* szpit. Arcyksięcia Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k ..........................
St. Genois po 40 zł. m. k .......................
Poi. m iasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryeztn po 100 zł. m. k. . .

„ „ „ 50 zł. m. k. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . 
W indisehgratza po 20 zł. m. k.

p ła ta  zadają 
12.75 13.25
14.50 
28.75 
2 8 . -
13.50 
3 9 . -  
2 9 . -
20.50 

120 .  -

60.—
22.25
28.2-5

W e k s l e  (na  3 miesiące). 
A ugsburg za 100 zł. w. p. n. .
B erlin  za 100 m ark w. n p . . .
F ran k fu rt za 100 m ark p. . .
H am burg za 100 m ark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt............................
Paryż za 100 fr .....................................

K urs ziuta.
Dukat cesarski m en..............................5 61._____

„ pełnej w a g i ............................ 5.63.—
K o r o n a ........................................ .........
20-frankówka . . . . . ' ! ! !  941  —
Rosyjski i m p e r y a ł ............................  9 64! —
T alar związkowy . . . . ! ! !  ’ "__

57.05
57.05
57.05
57.05 

117 15
46.70 46.80

1 5 . -
29.50 
2 9 . -  
1 4 . -  
39 50 
30 —
21.50 

121 . -

61.—
22.75
2 9 -

67 1 5  
5 7 1 6  
57.15 
5 71 5  

117 3u

Srebro 

Z

6 .6 3 - 
3 64.-

9 4 2 ’-
9 .6 7 -

104.60 104 70

161 25 161.75 
29.25 29.50 
92.50 93.35

lw ow skiej iz b y  handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

9 października 1877.
Jednolity  d łu g  państw a w ban k n o tach .
n ,” ,, „ w srebrze . .
Kenta w złocie
Losy pożyczki z 'roku 1860! ! ! .’ !
Akcys banku wiedeńskiego . . 

n „ kredytowego . . . .
Londyn . ........................................
Srebro ...............................................................
Napoloond’o r . . .  .............................
Dukat, cesarski m en......................................
100 marek n ie m ie c k ic h ............................

złr. |et.
64 10
66 70
74 25

110 75
842 —
215 75
118 50
105 20

9 48
5 66

58 50

i  n a  s i n  I  E U k  :w ®

(5531 1— 3) Obwieszczenie.
L. 19521. Urząd pocztowy na placu 

wystawy krajowej we Lwowie z dniem 
h. m. przestaje funkcjonować.

Co się do wiadomości publicznej podaje-
We Lwowie dnia 6  października 1877. 

(5478 1— 3) Obwieszczenie.
L. 5085. C. k. sąd powiatowy w Stry- 

ju  podaje do publicznej wiadomości, że ą a 
prośbę Altera Bernhoff celem zaspokojenia 
pretensyi wekslowej 177 zł. w. a. z pn., od­
będzie się w dniach 25 października 1877, 
8  listopada i 22 listopada 1877, każdym ra_ 
zern o godzinie 1 0  przed południem w saT 
dzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
włościańskiej pod lk. 20 supreb. 41 i U

subrep. 1 w Zawa-części gruntu pod
dowie położonej, do masy spadkowej po 
leksie Ostaszu należącej, w łącznej objętości 
10 morgów i 1300 sążni kw.

Jako cena wywołania stanowi się war­

tość z sądowego oszacowania wynikła w kwo­
cie 601 zł. 6 4  ct w a

. . tlażdy chcący brać udział w 1 icytacyi 
- - e n  do rąk komisyi złożyć jako wndyum 

o od ceny wywołania.
, Lo do innych warunków licytacyjnych 

można się poinformować w registraturze tu- 
sądowej lub przy komisyi.

C( . C. k. sąd powiatowy, 
ktryj dnia 4 czerwca 1877.

E  d  y  k  t .(5462 1 — 3 ) ^
U . 28285. "6 . k.*sąd krajowy we Lwo­

wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 

P; P- położony majątek nieletnich: Fary- 
ny Kuzmy, Józefa, Anny i Iwana Kaszubów 
dzieci  ̂p 0 ś. p. Iwanie Kaszubie, właścicielu 
realności p0d i 2 7 5  w Żółtańcach, powiat
Kulikowski.

Kierownictwo tego konkursu poiucza 
się panu Krischkemu c. k. sędziemu powia­
towemu w Kulikowie, jako komisarzowi kon­
kursowemu, zaś tymczasowymi zawiadowcą 
masy ustanawia się pana Tomasza Bazylewi- 
cza w Żółtańcach, wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyg po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia te­
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 28 czerwca 1877, godzinę 
9  przed południem w biurze c. k. sędziego 
powiatowego w Kulikowie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
preteusya do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tam ie szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 30 lipca 1877 i

podać ją  na terminie na dzień 30 sierpnia 
1877, godzinę 9 przed południem w biurze 
c. k. sędziego powiatowego w Kulikowie, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawat 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na tym terminie, wyznaczonym do w y­
kazania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przeprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl §. 6 8  ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej11.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 1 czerwca 1877.



6
(5443 1— 8) E d y k t .

L. 3734. C. k. sąd powiatowy w Pod­
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumv 
60 zł w. a. z pn., na rzecz Wolfa Halben- 
steina, odbędzie się w c. k. sądzie powiato­
wym w Podbużu dnia 6  i 22 listopada i 20 
grudnia 1877 o godzinie 10 rano przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną licytację real­
ności Wasyla i Maryi Fedyszyn własnej, pod 
lk. 76 w Podbużu leżącej.”

Cena szacunkowa wynosi 170 zł. w. a., 
10% wadyurn 17 zł. w. a.

Akt zastawniczego opisania tej realno­
ści i warunki licytacji można przejrzpć w. 
tutejszo-sądowej registraturze.

Podbuż 2  września 1877.
1— 3) E d y k  t.

L. 9081. C. k. sąd rniejsk. deleg. w
Tarnopolu ogłasza, że w dniach 26 paździer­
nika. 28 listopada i 21 grudnia 1877, odbę­
dzie się licytacja dwóch morgów pola, w
Tostoługu położonych, własności Michała i 
Jawdodiy Pauczyszyn, na zaspojenie preten­
sji  Mojżesza Mauer 78 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Resztę warunków, protokół opisania i 

oszacowania można przejrzeć w registra­
turze. Tarnopol 28 sierpnia 1877.
(5480 1— 3) E il y k t.

L. 4502. C. k. sąd powiatowy w T a r­
ce zawiadamia niniejszeni Jana Bilińskiego 
z miejsca pobytu niewiadomego, iż pod dniem 
dzisiejszym wniósł przeciw niemu p. Michał 
Piątek pozew o 215 złr. w. a. z pn., który 
do rozprawy sumarycznej na dzień 24 pa­
ździernika 1877 o godzinie 9tej przed połu­
dniem dekretowany został.

Ustanawiając dla nieobecnego pozwa­
nego kuratora w osobie p. Salamona Kellio- 
fera, wzywa się go, ażeby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacji udzielił, 
lub też iunego zastępcy sobie obrał i o tern 
tutejszy sąd uwiadomił, gdyż inaczej złe sku­
tki sam sobie przypisze.

Turka dnia 13 września 1877.
(5473 1— 3) E d y k t.

L. 17546. C. k. sąd deleg. miejski w 
Krakowie podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy 2 0 0  złr. w. a. z pn., o d ­
będzie się na rzeez Hillela Ber Possa w tu ­
tejszym sądzie w trzech terminach, tj. dnia 
25 października, 20 listopada i 20 grudnia 
1877, każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem egzekucyjna licytacja realności 
pod 1. 11 w Batowicach położonej, Jana 
Rożka własnej.

Cena wywołania wynosi 7788 zł. 80 ct. 
wadyurn zaś 1 0 % 'ceny szacunkowej.

Warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

Kraków 15 września 1877.
(5538)

L. 8260. 0. k. sąd powiatowy zawiada­
mia, że dochodzenia miejscowe celem założe­
nia księgi gruntowej dla gminy „Obidowa" 
10 października 1877 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna, 

Nowytarg dnia 7 października 1877.
(5539 1— 3)

L. 4911. W  skutek odezwy c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dnia 1 sierpnia 
1877 1. 11572 w celu ściągnięcia sumy we­
kslowej 150 złr. 10 ct. wraz z 6 ° /0 z dnia 
1 8  września 1876, kosztów sądowych 5 złr. 
37 ct., kosztów egzekucyjnych 2 złr. 87 ct. 
i 2 zł. 52 ct. 4 zł. 36 ct. i 4 zł. 31. rozpi­
suje się przymusowa publiczna sprzedaż za­
jętej i oszacowanej realności nr. 902 w Zba­
rażu, ciała tabularnego nic stanowiącej, Ma­
ksyma Adamowicza własnej, na rzecz Izaa­
ka Ginsberg.

Do przedsięwzięcia tej licytacji wyznacza 
się trzy termiua, a to na dzień 13 paździer­
nika 1877, 19 listopada 1877 i 20 grudnia 
1877, każdym razem o godzinie 1 0  rano w 
tusądowem zabudowaniu.

Na pierwszym i drugim terminie sprze­
dać się mająca realność tylko za cenę sza­
cunkową lub wyżej, na trzecim zaś także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie 
pod następującemi warunkami:

1. Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 290 zł.

2. Każdy kupujący obowiązany przed roz­
poczęciom licytacyi wadyurn w kwocie 
29 złr. w. a. do rąk komisji licytacyj­
nej w gotówce złożyć.

8 . Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. j,G. k. sąd powiatowy. 
Zbaraż 14 września 1877.

(5471 1— 3) OI>wiest*c*eisie.
L. 15382. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Antoniego Smoluchowskiego w Jaśle zamie­
szkałego, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do nie­
ruchomego majątku położonego w tych kra­
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 

obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Lachecki, c. k. sędzia powiato­
wy w Jaśle, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. Tytus Brąglewicz.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacji wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na .dzień 11 października 1877 
o godzinie 9tej z rana w biurze komisarza 
konkursowego, na którem stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami roszczenia ich 
wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho- 

j ciażby nawet o . takowe i spory wytoczonemi 
były. powinni takowe do dnia 2 0  listopada 
1877 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej , unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 17 grudnia 1877 o go­
dzinie 9 z rana odbyć się m ającem , do li­
kwidacji i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja­
ko termin do zawarcia ugody w §. 6 8  u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy­
scy wierzyciele niniejszeni zawezwanie o- 
trzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacji wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej11.

Tarnów1 dnia 27 września 1877.
(5425 1— 3) ftttu&marfMtttg.

$1. 5670. Słom f. f. SSe^irfśgericŁjtc Zba­
raż Uitrb befnmit gcgebeit baj; ju r  tpereim 
bringmtg brr gorberung beś Sindel Segall 
91ed)t3nef)mer3 beg Michael Pastuszenko pto. 
380 fl. o. SB. j. 91. @. bie ojfentlictje ge iL  
bietfjung ber bem Paulo Pary sub. ON. 136 
in Lebiauki wyższe getegeiieit, friueit @runb= 
budjgforper bilbeitben ©nutbimrttjfdjaft iu 
bret Shriitinen unb j. ant 16 OftoDcr, 16 9to» 
oemtier nnb 17 Scgemfiet 1877 (jintangegebeit 
toirb.

®er SIugrufśpxei3 betragt 560 jl. 
Słabium 56 fl.

TDaS ifłjanbitngg unb @d)d|nuggproto= 
lott fann in ber f)iergcrtdjtlid)eii Stegiftratur 
cingefefjett werben.

Zbaraż, ben 16 ©eptember 1877.
(5315 3—3) E cl y Ił t.

Ł. 5275. Na dniu 19 listopada 1877 o 
godzinie 10 z rana  odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w sprawie Karola Kozakiewiczu o za­
płacenie 1160 zł. w. a. z pn. publiczna p rzy­
musowa sprzedaz sumy 120(10  zł. w. a. na 
dobrach Ciemierzowice i g runcie Odebranko 
jak  dom. 463 p. 31. n. 1 on. na rzecz d łuż­
nika Jana Czerwińskiego zaiutabulowauej, na­
wet poniżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa wynosi 12000 zł. 
w, a., wadyurn 1 2 0 0  ̂ zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne są wymie­
niono w uchwale z 10 czerwca 1876, I. 2500 
które w registraturze tusądowej przejrzane 
być moga.

0 . k. sąd powiatowy
Radym no 10 września 1877.

(5413 S - S )  E d y k  t.
L. 7754. Kołomyjski e. k. sąd obwo­

dowy c h ę ć  kupienia mającym niniejszeni 
wiadomo czyni, że na zaspokojenie wierzy­
telności Jakóba Hirsza w kwocie 300 zł. w. 
a. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
obwodowym dnia 25go października 1877 o 
o'odzinie 9 z rana pizymusowa licytacya re ­
alności Zlaty Wieselberg pod lk. 126) pod
tym ułatwiającym warunkiem, żo realność ta 
na tym terminie także niżej ceny szacunko­
wej, za jakąbądz cenę sprzedaną zostanie.

jako  cenę szacunkową stanowi się kwTo- 
tę 895 zł. w. a., wyprowadzoną przez sądo­
wą detaksaeyę tej realności.

Każdy chęć kupienia mający ma złożyć 
do rąk komisy licytacyjnej 3 0 % ceny sza­
cunkowej, io jest kwotę 89 zł. 50 ct. w. a. 
jako zakład w gotówce lub papierach warto­
ściowych na giełdzie notowanych po kursie

na dniu licytacyi poprzedzającym, który to 
zakład jeżeli w gotówce złożonym zostanie 
najwięcej ofiarującemu wT cenę kupiia wliczo­
nym, zaś innym licytantom zaraz po licytacyi 
zwróconym zostanie.

Najwięcej ofiarujący ma pod rygorem 
rozpisania relicytacyi na jego koszt i niebez­
pieczeństwo i utraty złożonego wadyurn na 
rzeez wierzycieli hipotecznych w 30 dniach 
po prawomocności uchwały przyjmującej akt 
licytacyi do wiadomości sądu całą cenę ku­
pna sądownie złożyć, poczem mu dekret 
własności wydanym, i on w fizyczne posia­
danie wprowadzonym zostanie.

Reszta warunków licytacji, jakoteż akt 
detaksacyi, mogą być w tusądowej registra­
turze przejrzane.

Uchwalono w radzie c. k. sądu obwod.
Kołomyja dnia 5 września 1877.

(5450 3— 3 E d y k  t.
L. 15134, Samborski c. k. sąd obwo­

dowy otwiera konkurs do majątku tak ru­
chomego jakoteż w krajach, w których usta­
wa konkursowa z 25 grudnia 1868 obowią­
zuje, położonego nieruchomego majątku pani 
Anny baronowej Tiirke w Lubiencaek, P°" 
rucza kierownictwo tej upadłości panu c. kj 
sędziemu powiatowemu Janowi Majeranow- 
skiernu w Stryju, a tymczasowym zawiado­
wcą masy konkursowej ustanawia p. dra Ba­
czyńskiego w Stryju.

Wzywa zatem wierzycieli, aby przy ter­
minie dnia 31 października 1877 o godzinie 
lOLej rano przed komisarzem konkursowym 
przy wykazaniu sw7ych roszczeń poczyn'1' 
propozycye względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
innpgo i tegoż zastępcy i przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli.

Dalej wzywa wszystkich tych, którzy 
do wspólnej masy konkursowej jako wierzy­
ciele konkursowi pretensye roście chcą, aby 
swe pretensye nawet w razie, gdyby już,® 
takowe spór wytoczony b y ł , w terminie pó­
źniej oznaczyć i ogłosić się mającym w tym­
że c. k. sądzie obwodowym, albo w c. k. 
sądzie powiatowym w Stryju, wedle przepisu 
ustawy konkursowej w celu zapobieżenia za­
grożonym w tejże ustawie skutkom prawnym 
zgłosili i na terminie do likwidacyi zalikwi- 
dowali i pierwszeństwo oznaczyli.

Wierzycielom, którzy swe pretensye 
zgłosili i przy ogólnym terminie likwidacyi 
się jawili, przysługuje prawo powołać ostate­
cznie przez wolny wybór w miejsce zawia­
dowcy masy konkuisowej tegoż zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli do tego czasu 
urzędujących inne osoby ich zaufania.

W ierzyciele, którzy nie w S try ju  lub
w blizkości mieszkają, mają w zgłoszeniu 
ich pretensyj wymienić pełnomocnika do od­
bioru uchwał, inaczej na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowionoby przez tenże sąd 
obwodowy dla nich na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kuratora.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa­
nia konkursowego umieszczane, będą w dzien­
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej" i Wie­
deńskiej.

Sambor dnia 30 września 1877.
(5458 3— 3) E d y k  t.

L. 3103. C. k. sąd powiatowy w Mo­
ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
celem zaspokojenia dłużnej sumy 880 zł. a. 
w. wraz z pn.. odbędzie się w dwóch te rm i­
nach, tj. dnia 12 października i 25 paździer* 
nika 1877, każdym razem o godzinie 12tej 
przed południem w dworze w wsi Hodyniach 
w powiecie mośeiskim położonym, s tacja 
kolei Karola Ludwika, Hodynie - Mościska, 
egzekucyjna sprzedaż ruchomości, jako to : 
koni, powozów, luster, fortepianu na rzecz 
wierzyciela p. Leisora Reich z dołożeniem, 
że na pierwszym terminie przedmioty zajęte 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim terminie zaś za jakąbądz cenę sprze­
dane z o s t a n ą .

Mościska dnia 4 września 1877.
(5442 3— 3) E d y k t .

L. 3522. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
25 zł. a. w. z p n . , na rzecz Joska Susman, 
odbędzie się w e. k. sądzie powiatowym w 
Podbużu dnia 30 października, 22 listopada 
i 20 grudnia 1877 o godzinie 10 rano przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytację

realności A połcia Kropiwnickiego własnej pod 
lk. 60 rep 32 w Załokeiu leżącej.

Cena wywołania wynosi 21 złr. 30 ct. 
wal. a.

Akt zastawniczego opisania tej realno­
ści i warunki licytacyi można przejrzeć w tu ­
tejszo-sądowej registraturze.

Podbuż 13 sierpnia 1877.
(5476 8— 3) E <1 y k  t .

L. 3577. W sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. galic. akeyj. banku hipotecznego 
przeciw małżonkom Christianowi i Elżbiecie 
Petri pto 46 złr., 46 zł. i 964 zł. 55 ct. w. 
a. z przynależytościami, odbędzie się w tu­
tejszym sądzie na dniu 15 października 1877
0 9 godzinie rano przymusowa sprzedaż licy­
tacyjna realności pod 1. 111 w Schomlau po­
łożonej, pod warunkami w tut. sądowym e- 
dykcie z dnia 31 grudnia 1875 1. 7351 (nr. 
133, 134, 135 „Gazety Lwowskiej" ex 1876) 
wyrażonemi, z tą tylko zmianą, iż na po­
wyższym terminie realność ta także niżej 
ceny wywołania i za jakąkolwiek bądź cenę 
sprzedaną będzie, tudzież że wadyurn kwotę 
126 zł. wynosi.

Z o. k. sądu powiatowego.
Jaworów dnia 30 czerwca 1877.

(5521 2— 3) <*l>nrl 4‘Mzeseeiile .
Wydział Izby Adwokatów podaje do 

wiadomości, że PP. dr. Maxyinilian Bodek
1 dr. Erazm Bomauowski wpisnai zostali na 
podstawie uchwały wydziału z dnia 6  paź­
dziernika 1877 do 1. 551 z dniem 6  paździer­
nika 1877 w listę adwokatów7 z siedzibą we 
Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów
Lwów 6 października 1877.

(5498 2— 3) O l ł w f e s z e z e n l e .
L. 2196. C. k. sąd powiatowy podaje

do wiadomości, że rozpisana uchwałą z dnia
4 czerwca 1877 do 1. 2196 publiczna sprze­
daż majątku należącego do masy kredaluej 
Feibiseiia Mojżesza Hersehera, zamiast dnia 
.17 września 1877, odbędzie się dopiero dnia 
22 października 1877 o godzinie 10 przed 
południem.: C. k. sąd powiatowy.

Borszczów 3 wTześnia 1877.
(5501 2— 3) E d y  k t .

L. 5396. Na dniu 17 października, 12
listopada i 12 grudnia 1877, każdym razem 
o godzinie 1 0  rano, na trzecim terminie za 
jakąbądz cenę, odbędzie się w sądzie tutej­
szym w sprawie Małki Haipern przeciw ma­
sie leżącej Józefa Biiik o 36 zł. w. a. z pn. 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 83 w So­
śnicy położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, do pomienionej dłużniczej masy n a ­
leżącej.

Cena szacunkowa 80 zł. Wadyurn 8  zł.
Akt opisania i oszacowania i warunki 

licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia.

Radymno dnia 27 lipca 1877.
(5482 2— 3) E <1 y  lt  t.

L. 1796. W drodze dalszej egzekucji 
prawomocnego wyroku tut', sąd. z dnia 31 
stycznia 1874 1 2861 na zaspokojenie Kazi­
mierzowi i Tekli K onikom  sumy 80 zł. w. 
a, z kosztami sądowemi 3 zł. 5 2 73 ct. egzo- 
cyjuemi 7 zł. 3272 ct.. 1.8 zł. 80 ct. 3 złr.. 
tudzież kosztami obecnego podania w kwo­
cie 3 złr. 50 ct. w. a., po przeprowadzeniu 
dwóch pierwszych stopni egzekucyjnych 
rozpisuje się przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytację gospodarstwa gruntowego 
pod 1- 2 0  w Łysakowie, do masy spadkowej 
po ś. p- Kazi morzu Stefanowiczu nieobjętej, 
należącego protokołami z dnia 26 maja 1875 
[. 2954 i z dnia 13go czerwca 1876 1. 2921 
opisanego i oszacowanego, odbyć się mającej 
vv trzech terminach, mianowicie w dniu 16 
października, 1.; listopada i 11 grudnia 1877 
każdym razem w sądzie o godzinie 9 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 75 zł. w. a.

Wadyuin wynosi J 0  n/ 0 ceny szacun­
kowej.

Inne warunki licytacyjne, jakoteż pro­
tokoły • opisania i oszacowania wspomnianej 
realności, przejrzane być mogą w registratu­
rze tutejszego sądu.

O ezem się zawiadamia egzekwentów, 
tudzież niewiadomych wierzycieli do rąk u- 
stanowionego dla nich kuratora c. k. notary- 
usza dra Lipowskiego w Radomyślu.

Zassów 23 lipca 1877.

W y k a(5523 1— 3)
ugodzić się mających przedmiotów poboru podatku konsumcyjnego w niżej poszczególuionych okręgach na rok 1878 z prawem

L. 11945.

Nazwa okręgu 
ugodowego

Taryfa według której 
ugodzony podatek po­

bierać się rna

Przedmiot
podatku

Cena
fiskalna

Kaucja do
złożenia

Delegat do przeprowa­
dzenia pertraktacji 

upoważniony
Miejsce i czas.

złr. ct. złr. C't.

Szczerzec 

z 27 miejsowościami

III klasy Rzeź bydła i wy­
1704 — 171 —

O. k. nadkomisarz 
straży skarbowej 

Szujski.

Szczerzec urząd gminny 
19/10 1877 o l 0  godzinie 

z rana.

Żurawno z 

40 miejscowościami

ręb mięsa

2340 — 234 —

O. k. komisarz 
straży skarbowej 

Soupper.

Żurawno urząd gminny 
9/10 1877 o 10 godzinie 

z rana.

Lwów7 dnia 6  października 1877. C. k. powiatowa dyrekeya skarbu



(5437 1— 3) Obwies*exenle licy tacji.
L. 19050. Celem wydzierżawienia podatku konsumcyjnego od mięsa i wina począwszy 

od 1 styeznia 1878 do 31 grudnia 1880 z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy przed 
upływem ostatnich dwóch lat, lub bez tegoż zastrzeżenia, odbędzie się publiczna licytacya 
wedle następującego przeglądu:

oS*
S-HOPh
03rOtsa

i)la okręgu 
dzierżawnego

Oznaczenie
taryfy

1

10

11

Kołomyja - Jabłonów,
Peczeniżyn-Zabłotów,

Gwoździec

z 97 miejscowościami

Kuty miasto 
Kuty stare

Kossów-Pistyń z 25 
miejscowościami

Horodenka-Czernelica 
z 31 miejscowo­

ściami

Obertyn z 18 miej­
scowościami

Śniatyn z 28 miej­
scowościami

Korolówka-Krzywcze 
z 28 miejscowo­

ściami

Jeziorzany z 15
miejscowościami

Skała z 9 miejsco­
wościami

Nadworna z 18 miej­
scowościami

Delatyn z 25 miej­
scowościami

Mięso

Wino

Mięso

Cena wy­
wołania

zł. |ct,

Licytacya od­
będzie się dnia

Przed lub po 
południu

W mieście 
Kołomyi 

I I

W miejsco­
wościach 

III

I
pozycya

1— 3

III

I II

I I I

Sniatyn 
miasto II  

miejscowo­
ści l i i

I I I

I I I

I I I

I I I

III

26715

289

3461

3708

2525

5481

2521

952

1428

3660

34

73

50

32

10

36

29 paździer­
nika 1877

dto

dtto

dtto

30 paździer­
nika 1877

dtto

31 paździer­
nika 1877

dtto

5 listopada 
1877

dtto

dtto

dtto

od 8 — 1 0  przed 
południem

od 1 0 — 1 2  przed 
południem

od 3— 5tej po 
południu

od 8 — 1 2  przed 
południem

od 3— 5 po 
południu

od 9— 1 2  przed 
południem

od 3— 5 po 
południu

od 8 — 1 0  przed 
południem

od 1 0 — 1 2  przed 
południem

od 2— 4 po
południu

od 4— 6 po 
południu

w

a
o
O

w

o
<£>

Q

£
o

£o
Ph

r*

przed

ustną

265l|81

Jako wadyum składa się 10%  od ceny wywoławczej.
Oferty pisemne w wadyum zaopatrzone należy do 2 godziny po południu dniem f 
licytacyą do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu złożyć.
Wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych znajduje się 

w e k  Dowiatowei Dyrekeyi skarbu, jakoteż w kaneelaryi dotyczącego c. k. Nadzoru 
straży skarbowej, w który każdy chęć licytowania mający wglądnąć może, zaś bliższe wa­
runki lieytacyi mogą być w  c. k. p o w ia to w e j  JJyrekcyi skarbu przejrzane.

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Kołomyja dnia 30 września 1877.

(5522 1 - 3 )  W  y  ® * C -

r .  « ińe?rs. f n - *  fsze dwa lata t. j. do końca grudnia 188°  . ™  owo ua j lzy 1 sty
cznia 1878 do końca grudnia 1880 z wyjątkiem podatku od wyszynku wódki w wolno 
cłowym okręgu Brodzkim, przyczem z a s t r z e g a  się ntylko dla wys. skarbu warunek ważny 
wypowiedzenia kontraktu 3  miesiące naprzód w pierwszym lub drugim roku dzierżawy
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fy Do wydzierża­
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Cena wy­
wołania 

czyli 
roczny 
czynsz

Wadyum
ma być 
złożone 

w kwocie

Rok, miesiąc i 
dzień w którym 
licytacyaodbywać 

się będzie
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złr. |ct. złrT~jcf. £  ^

Brody wyszynku wódki i 
gorących napojów 

wino

33338 — 3333 — 26 paździer­ o
c3

dtto __ 1350 - 135 — nika 1877. .2*2 OSh
PP

Sokal i i i ra ięso^___ 2635 264
r̂ rlOp* ►

0

Bełz n i mięso 2280 228
30 paździer­
nika 1877.

p- Ua
M
cc

Krystynopol n i mięso 1650 — 165 ---
On i
o

ct

o
■g

Kamion.strumił. n i mięso 2768 — 277 __
o i
f-i

C*>

u
n i

Złoczów n i mięso 7040 — 704 __
25 paździer­
nika 1877. a

"cs
O4-3
CĆJ

Gołogóry n i mięso 1179 — 118
o
bD so

P-

Załośce n i mięso 2502 250 20 24paźdz.l8?7.
o pł

O

L. 18613. (5438 2— 3)
Obwieszczenie.

"W moc rozpoiządzenia wysokiego c. k. 
Ministerstwa handlu z dnia 19 czerwca 1877 
do 1. 17590 zwija się z końcem październi­
ka b. r. związek pocztowy (jazda posłańcza) 
pomiędzy Gorlicami i Zborem (w Węgrzech) 
i c. k. urząd pocztowy w Małastowie i prze­
nosi się równocześnie c. k urząd pocztowy 
z Koniecznej do Gładyszowa, który to urząd 
pocztowy swą łączność otrzyma z Gorlicami 
za pomocą codziennej jazdy posłańezej.

Miejscowości ależące do okręgu dorę­
czeń urzędów pocztowych w Małastowie i 
Koniecznej mianowicie: Bartne. Bodaki Dra- 
gaszów, Przegonma, Krywa, Pętna, Wołowiec, 
Banica, Wirchne, Pstrąźne, Konieczna Głdy- 
szów, Begełów wyżny i niżny, Kadocyna, 
Smerekowiec, Zdyma, Ług, Skwirtne Jasion­
ka i Lipna będą obecnie stanowiły okręg 
doręczenia c. k. urzędu pocztowego w Gła­
dyszowie.

Gminę Ropicę niską i Małastów zaś z 
okręgu doręczan urzędu pocztowego w Mała­
stowie przydziela się do okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Gorlicach

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.

Z c. k. krajowej Dyrekeyi poczt'
We Lwowie dnia 26 września 1877

8 - 18613
ftutt&mttrfjmta.

3 m ©runbe fertaffeg beg fjoijen f. f. 
fianbeteminifterium bom 19 gun i I. 3. 
17590 wirb mit lejjtem Dctober t. S- bie ijlofh 
oerbinbung (93otfjenfaf)rt) jwijcEjen Gorlice unb 
Zboró in Ungarn, wie audj bag ^loftamt in 
Małastow aufgeiaffen, unb gleidjjutig bd§ !. 
f. ipoftamt in Konieczna nad) Gładyszów be 
legt.

Dag fejjtere i]Softamt mirb jeine SSer= 
binbung burd) eiite taglidje Sotenfafjrt mit 
Gorlice erfjalte.

Die jnm SBefteffunggbejirfe ber ipofŁ 
dmter Małastów unb Konieczna gefjdrtgen 
Drtgfcfjaften, al» Bartne, Bodaki, Dragaszów, 
Przegonina, Krywa, Pętna, Wołowiec, Bani­
ca, Wirchne, Pstrążne, Konieczna, Głady­
szów, Regełów wyżny unb niżny, Radocyna, 
Smerekowiec, Zdynia, Ług, Skwirtne, J a ­
sionka unb Lipna werben nunmetjr ben 23e= 
jteltungSbejirf beg ^3oftamte» Gładyszów bitbeu.

©ie ©emeinbe Ropica ruska unb Mała­
stów Ijingegenj werben aug bem $eftellungg= 
bejirte non Małastów in jenen beg ^oftamteg
Gorlice uberwiejen.
|  tj.SSJaC' fjiemit ju r  allgemeinen Senntnifj 
aebrarat wirb.

Son  bet f. f. ^Softbireftiort.
Lemberg, am 26 ©eptember 1877.

(5439 1—3) O b w ieszczen ie . ituttUtttadjuttg.
L. 19031. Należytość jezdną ustanowio- 8 1- 49031. Die jftittgebiifjr per 1 jgferb 

no od 1 października 1877 do końca marca unb 1 Mirameter auf bie geitbauer bom 1
1878 według dawniejszych obwodów za je- D ctober-1877 big Snbe SDidrj 1878 wurbe 
dnego konia ijeden miriametr jak nastenuie: nad) bem Scrfjdltnifi ber epentaligen ffteife

in nadjfteijenber SSeife feftgefegt:

Brody dnia 1 października 1877.

1 . w Brzeżańskim , Lwowskim 
Samborskim, Przemyskim, Sta­
nisławowskim, Stryjskim i Żół­
kiewskim .......................

2. w Czortkowskim , Kołomy;- 
skim, Tarnopolskim, i Złoczo- 
w s k i m ...................................

3. w Krakowskim . . . . .
4. w Rzeszowskim, Nowosandec- 

kim, Tarnowskim i Sanockim
5. w W a d o w ic k im .......................

dla

Oj

0>
l=->

r>3

poczty
zł ct. zł. et.

1 . im B rzeżaner, Lemberger 
Sam borer, Przemysler , Sta- 
nislauer, Stryer unb Żołkiewer 
Sftetfe ..............................................

2. im Czortkower, Kolomeaer, 
Tamopoler unb Zloczower 
ffteife.............................  . .

—  96 3. im Krakauer @ebtetf)e . . .
4 . im Rzeszower, Nen-Sandetzer, 

Tarnower unb Sanoker Jteije

-82

93
98 o. im Wadowicer jReife

fur etne
n

s C '-O tLi

f o j t
fr fi. fr.

82
96

93

Należytość za powóz kryty wynosi p0- Dte ©ebupr fiir etne gebedte ^atefc^e
łowę, a za otwarty czwartą część należytości beteagt bie jpatfte unb fur eine offene ben 4  
jezdnej za jednego konia i jeden miriametr. Dłjett ber Sittgeblifir per 1 $ferb unb 1

Poczestne pocztyliona i należytość za 
smarowanie woza zostają niezmieni°ne-

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.

2 c. k. krajowej Dyrekeyi poczt.
W e Lwowie, dnia 2 października 1877.

Myriameter.
SDaS i|3oftiIIong=<jtrinfgetb unb bag 2 Ba« 

gen*<5d)miergelb bleiben ungeanbert.
SBaS Ijiemit ju r  allgemeinen Senntnifi 

gebradjt tutrb.
SSon ber f. f. ^5oft=5Directiou. 

Lemberg, am 2 Dctober 1877.

(5460 2— 3) Ogłoszenie lieytacyi.
L 17193. Ze strony c. k. powiatowej dyrekeyi skarbu w Tarnopolu rozpisuje się licy- 

tacyę w celu wydzierżawienia podatku konsumej/jnego.
a) od rzezi bydła i w y r ę b y w a n i a  mięsa podlegającego opłacie podatku konsumcyjnego 

wedle I I I  klasy.
b) od wyszynku wina na rok 1 8 7 8 , 1879 i 1880 a to bądź na jeden rok, bądź też bez­

warunkowo na trzy lata albo naieszcie na jeden rok a milczącem odnowieniem na 
rok drugi lub trzeci a to:

4Jc.
Cena wywoławcza wynosi rocznie

NO

Powiat
dzierżawczy od mięsa od wina razem

Licytacya odbędzie się w c. k.
powiatowej dyrekcji skarbu 

w Tarnopolu

złr. ct. złr. ct. złr. ct.

1 Brzeżany 7343 67 — — 7343 67 23 października 1877.

2 Kozłów 1386 24 50 - - 1436 24
przed południem 

dtto dtto

3

4

5

Budzanów

Ghorostków

Kopyc-zyńce

2040

1833

1345 80

30

52

65

2070

1885

1410 80

dtto dtto

23 października 1877. 
po południu 

dtto dtto

6 Probuźna 1246 50 15 — 1261 50 dtto dtto

7 Suchostaw 317 — 7 — - 324 24 października 1877.

8 Podhajce 4526 — 133 — 4659
przed południem 

dtto dtto

9 Grzymałów 2238 19 63 45 2301 64 dtto dtto

1 0 Skałat 3863 — 1 1 2 — 8975 24 października 1877.

11 Tarnopol — — 910 — 910 —
po południu 

dtto dtto

1 2 Zbaraż 3741 89 1 0 1 80 3843 69 dtto dtto

Pisemne oferty zaopatrzone w 10 °L wadyum mogą być do godziny 9 przedpołudniem 
w dotyczącym dum lieytacyi do naczelnika c. k. powiatowej dyrekeyi skarbu wniesione. 
Względem waiunkow lieytacyi w raz z spisem miejscowości do każdego powiatu dzierża­
wczego przydzielonych powziąć inożna wiadomość tutaj.

0 . k. powiatowa dyrekcya skarbu 
| Tarnopol dnia 1 października 1877



"8
(5449 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 1798/pr. Jego Ekscelencja prezydent 
C- k. sądu wyższego krajowego na mocy §. 
301 ust. post. karn. dla czwartej zwyczajnej 
kadeucyi posiedzeń sądów przysięgłych ua 
rok 1877 przy c. k. sądzie obwodowym w 
Przemyślu na dniu 21 listopada 1877 o go­
dzinie 9tej przed południem rozpoczynającej 
się, zamianował prezydenta e. k. sądu obwo­
dowego dra Michała Trusza przewodniczą­
cym sądu przysięgłych, a jego zsstępcami c. 
k. radców sądów krajowych Stanisława Za- 
wirskiego , Huberta Freubergera , Emanuela 
Łozińskiego i Oypryana Leszczyńskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwmdowego.
Przemyśl dnia 3 października 1877. 

(5481 3— 3) Obwieszczenie.
L. 519. 0. k. sąd powiat, w Zaleszczy­

kach podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że w zabudowaniu tegoż sądu w dniu 
18 października o godzinie 1 0  przed połu­
dniem sprzedaną zostanie realność pod nr. 
205 w Zaleszczykach położona, ciało tabu­
larne stanowiąca na zaspokojenie pretensyi 
funduszu iudemnizaeyjnego w kwocie 8 6  zł. 
40 ct. mk. z pn. za jakąkolwiekbądź cenę.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 200 złr., zadatek 15 zł.

Dalsze warunki przymusowej sprzedaży, 
wyciąg tabularny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C. k sąd powiatowy.
Zaleszczyki dnia 31 marca 1877.

(5477 3— 3) E d y k t .
L. 3617. Do przeprowadzenia dozwolo­

nego aktu przymusowej publicznej sprzedaży 
realności pod lk 73/87 w Kętach- położonej, 
dotąd na imię Jana Zgłobickiego intabulo­
wanej, a to celem wydobycia pretensyi Bła­
żeja Borgosza w kwocie 17 zł. 18 ct. z pn., 
wyznacza się w sądzie tutejszym dwa termi- 
na na 15 października i 28 października 
1877, zawsze o godzinie 10 rano, na których 
to terminach realność ta jedynie za cenę 
szacunkową 1267 złr. 60 ct. lub powyżej 
sprzedaną będzie , zaś w razie nieudania się 

■ lieytacyi termin do ułożenia warunków ulże- 
wających na dzień 19 listopada 1877 godzi 
nę 9 z rana.

Wadyum wynosi 127 zł w gotówce.
Protokół oszacowania, warunki licyta­

cyjne i wyciąg tabularny są do przejrzenia 
w sądzie, zaś wykaz podatków w c. k. urzę­
dzie podatkowym w Biały.

Kuratorem dla niewiadomych interesen­
tów ustanowiono adwokata dra Chrzanow­
skiego z Kęt.

Co się do wiadomości podaje.
C. k. sad powiatowy.

Kęty 28 lipca'' 1877.
L. 2825. (5500 2— 3)

Obwieszczenie licy laey i.
0. k. sąd powiatowy w Milówce podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia pre­
tensyi Anny Muchitscli w ilości 85 zł. z pn 
sprzedane będą w drodze przymusowej przez 
publiczną licytację dwa kawałki gruntu w 
półrolku Drożdżoweni w Oism położone, do 
dłużnika Wojciecha Wisły należące, w trzech 
terminach, dnia 18 października, dnia 15go 
listopada 1877 i dnia 13 grudnia 1877. ka­
żdego razu o godzinie 1 0  rauo w biurze sę­
dziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania wynosi 130 zł. a wa“ 
dyuin 13 zł.

Milówka 11 września 1877.
(5499 2—3) E (1 y  k t.

L. 2979. C. k. sąd powiatowy odbę­
dzie w sprawie Samuela Kozena przeciw 
Wojciechowi Podszadle o 150 zł. w. a. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż połowy realności pod
1. 200 w Wysokiej, w trzech terminach, a 
to 18, 31 października i 15 listopada 1877
0 godzinie 1 0  rano pod warunkami w rezo- 
lucyi z 16go lutego 1877 1. 583 w „Gazecie 
Lwowskiej“ nr. 74, 75, 76 ogłoszonemu

Frysztak 28 sierpnia 1877.
(5532 1— 3) K onkurs L. 10572. 
na posadę c. k ekspedyenta pocztowego w 
Jaworniku w powiecie Bzeszowskim za kon­
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 2 0 0  
zł., pobory: płaca 150 zł., ryczałt kancela­
ryjny 40 zł. i ryczałt 250 zł. rocznie za u- 
trzymywanie posłańca pieszego do Dynowa, j

Podania należy wnieść w przeciągu j 
czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekeyi 
poczt we Lwowie.

Lwów 7 października 1877.
(5515 2— 3) E  d  j  k  t.

L. 6726. 0. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza nininiejszem, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Eliasza Russa w kwo­
cie 425 zł. * z przyuależytośeiami odbędzie 
się w tutejszym sądzie duia 23 października, 
dnia 26 listopada i dnia 21 grudnia 1877, każ­
dym razem o 1 0  rano, publiczna sprzedaż 
realności pod nr. 49 w- Budach przeworskich 
położonej ciała tabularnego nie stano-wiącej 
składającej się z 14 morgów gruntu, domu, 
stodoły i stajni.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 3600 zł. niżej której przy 1
1 II  terminie realność ta sprzedaną nie bę­
dzie. Wadyum wynosi 360 zł.

Reszta warunków licytacyjnych i akt 
zajęcia można przejrzeć w sądzie.

O tem zawiadamia się strony sporne 
do rąk własnych niewiadomych wierz ,H'U;

przez kuratora Stanisława Koniecznego w 
I Budach przeworskich.

Przeworsk 31 sierpnia 1877.
(5506 2— 3) E a y k t. L. 0228. 

W dniach 19 października, 22 listopu-
da i 20 grudnia 1877 o godzinie 10 przed
południem odbędzie się w sądzie licytacya 
realności Tomasza i Anastazy i Trojanów wła­
snej pod nr. 91/133 w Busku położonej nie 
intabulowanej celem zaspokojenia sumy 2 0  
zł. w. a. z pn., na rzecz Jacentego Turkie­
wicza.

Cena wywołania wynosi 216 zł. w. a., 
wadyum 1 0 °/o.

Reszta warunków w registraturze.
O. k. sąd powiatowy

Busk dnia 8  września 1877.
(5475 4— 3) H i i w l e s z c z e n i e .

L. 2269. O. k. sąd powiatowy w Jaśle 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zabezpieczenia dostawy żywności tutejszym 
aresztautom na czas od 1 stycznia do osta­
tniego grudnia 1878, odbędzie się publiczna 
licytacya w dniu 12 i 26 października 1877. 
każdym razem o godzinie 1 0  rano.

Warunki lieytacyi są w registraturze 
do przejrzenia.

Jasło 27 września 1877.
(5356 3— 3) E cl y  k t.

L. 8915. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia Lipę Sehapira, kupca z 
Brodów z miejsca pobytu niewiadomego 
z przyczyny wniesionego przeciw niemu przez 
T. Zagórskiego pozwu o zapłacenie sumy 
wekslowej 524 złr. 8  ct. w. a. że kurator 
dla niego adwokat dr. Warteresiewicz za­
stępstwem przez adwokata dr. Mijakow- 
skiego ustanowionym został, że przeto jego 
rzeczą będzie, temuż kuratorowi potrzebną 
iuforinacyę udzielić lub innego zastępcę so­
bie obrać i o tem sądowi donieść.

Z Rady c. k. sądu obwodowego
Złoczów 29 września 1877.

D oniesien ia  p ryw atne.

otrzymuje codzień świeże. 
P ó l  k i l o  a f i  C t .

miótł w plastrach
l i p o w y ,  b i a ł y .  

P ó l k i l o  54» c e n t ó w .
poleca

K arol K lim ow icz
Lwów, ulica W ałow a Nr. 11.

(5252 7 - ó ) j

Najlepsze belgijskie skórzane

Pasy do Maszyn
w różnych szerokościach, jakoteż S

pasy parciane szpagatowe, s
Oryginalne -

S ła w n e k ie  k o łd ry , 
J S i i u d y  g o t o w e  i  S u k n a

wyrobu z dóbr JExc. Aifr. hr. Potockiego,
tudzież

Rozolis^ i Likiery
i fabryki w Łańcucie, — poleca 

G łów ny S k ład  N asion
TEOFILA ŁUCKIEGO

we Lwow ie, p lac H a lic k i 1. 15,
w gm achu Banku hipotecznego.| We

J 3 r K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat

specyalnie radykalnem leczeniem 
cliorób skórnych  z zakażenia  
k rw i powstałych i wzm acnianiem  
sil, skutkiem nadużycia osłab io ­

n y  c l i ,

ordyn. w mieszkania firzy ulicy Wałowej 1.3,
od godz. 8 -1 0  i S -  4.

(Także listownie przy śeisłej dyskrecyi.)
Jego „ P o r a d n i k "  w powyższych 

słabościach (drugie w ydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie
1 zł. 20 ct. za egzemplarz. (4881 11—V)

Po sprzedania.
T r z y  p o w o z y  (kareta z fabryki Braud- 
lnnjera. faeton na pół kryty, i faeton całkiem 
odkryty), tudzież p a r a  m S o d y c k  k o n i  
powozowych i para m i o d j e k  m u ł ó w .

Bliższych szczegółów udziela Adiuiui- 
straeya Git M y  Lwowskiej. (5075 6—V)

n u n n n n n m n n n n u n u
H  0r. Włodzsm. Hankiewicz |§

otworzył

* ’—

JE w Rnczaczu, A X
wT domu Starczewskiego naprzeciw sądu.

Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda da la  nam obok mnóstwa chorób, także środki 
przeciw nim. Twierdzenie to _znajduje w tir. F ryderyka  Ijengiclit bnlsam ie brzo> 
zowyar zupełne poświadczenie. Skutki jego uznane są jako znakomite wedle licznych obserwaeyj 
w ielu  bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim  czasie donosi między innem i także em. ac.

c. Je. prokurator uniwersytetu i med. Dr. p . P ro . R a sp i to Wiedniu I

o Dra Fr. Lengiela balsamie brzozowym
następnie:

„U acyona ln ie  dobrane pierw iastki lego kosmetyko 
są d la  pięknej p łci niezrówiiuoci dobroci i skuteczności. 
i>© szybkiego i zupełnego wygładzenia ustroju cery po 
przebytej ospie balsam  tea jest jedynym .s-

Po każdorazowem używaniu odpada prawie nieznacznie łupież ze skóry, 
przezco choroby cery, ja k : opalenie cery od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty', 

n ienaturalna  czerwoność twarzy, blizny ospo we, liszaje, chorobliwie w yglądająca cera itp. powoli zu­
pełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może być balsam  brzozowy przez każdego użytym.

Cena słoika wraz z opisem użycia złr. 1.5Ó. (4700 7 —12)

S lr ta d  w e  L w o u o ie  w  a p te c e  p .  Z y g m u n t a  M u c h s r a  „pod srebrnym orłem".

m f i i e r a l n e m i  w o d a m i  w  ^ u s k u .
w wielu długotrwałych chorobach, a zwłaszczaSkuteczność kąp ieli B usk ich

w przymiocie jest ogólnie znaną.
Chcąc życzeniom pacyentów, którzy w czasie sezonu letniego z leczenia korzystać nie moga, 

zadosyć uczynić, urządziłem za zezwoleniem Departamentu Medycznego z dnia 1 lipca 1876 r. za Nr. 
4988, lecznicę prywatną, która po za sezonem letnim bez przerwy czynną będzie. Urządzona l eczn ica  
odpowiednio pod każdym względem, rozpoczyna swą czynność wdn. 2 0  września (1  października) 1877.

Opłata dzienna za oddzielny pokój wraz z catkowitem utrzymaniem, opieką lekarską, lekarstwa­
mi, dostateczną pościelą, kąpielą mineralną, usługą felczerską i innerai dogodnościami (światło, opal, 
prane bielizny, pisma peryodyczne, bielizna do kąpieli, usługa zwykła itp.) wynosi rs. 4 kop. 40, która 
na dni 15 z góry uiszczać się winno. W razie wcześniejszego opuszczenia zakładu, nadpłata się z wraca.

N a ra d a  le k a rsk a  lu b  też  w a żn ie jsza  o p e a te ja  c h iru rg ic z n a  p ła c i  się  osobno.
In te re sa n c i  zgłaszać sic raczą osobiście lu b  też listownie, opisując dokładnie rodzaj swej

choroby, do gospodarza Zakładu Feliksa Honowskiego w Busku, Kieleckiej gubernii, a w razie 
oznaczonego terminu przyjazdu, może być komunikacja z Kielcami zapewnioną.

U w aga. Zostający nieco dłużej na leczeniu po zamknięciu zakładu kąpielowego, lub też 
przybywający do Buska wcześniej przed rozpoczęciem się sezonu, mogą mieć kąpiele mineralno 
z mieszkaniem, lub teź i bez mieszkania w tejże lecznicy.

(5542) L ekarz zdro jow y Dr. Dymnicki.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c*. k .  a p r z .  g - a l i o .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efektu i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

61* LISTY H I P O T E C Z N E ,
które według praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Xr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya, — są w  tym że kantorze do nabycia.
\JS&~ Wszystkie polecenia z pro 

doliczenia prowizyi. T B g
rowincyi wykonują sic bezzwłocznie po kursie dziennym, bez

(53-53 3 —V)

(5440 3— 3) I-- 3543.

K onkurs
na opróżnione w mieście Nowym Sączu po­
sadę lekarza miejskiego za roczną remunera- 
cyą po 300 złr., i z prawem poboru zwy­
kłych taks, wszelako bez prawa do emerytu­
ry rozpisuje się konkurs z terminem dni 14 
od dnia ostatniego ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“ liczyć się mających.

Ubiegający się o tę posadę, mają wnieść 
swe podania do tutejszego magistratu i zao- j 
patrzyć je dowodami-wieku, zdrowia, uzyska-j  
uego doktoratu z nauk lekarskich, wreszcie 
stosunków familijnych.

Posada udzieloną będzie prowizorycznie; . 
stabilizacja może nastąpić dopiero po u p i j -  1 O W K C .  
wie jednego roku praktyki.

Magistrat, Nowy Sącz dnia 1 paździer- „
nika 1877. ‘ “ L

W  p ią tek  d n ia  12 p aźd zie rn ik a  r. b. o godzin ie 10 p rzed  
p o łu d n iem  sp rzed an e  b ęd ą  n a  p lacu  wystawy k ra ­
jow ej w drodze

Liey tacy i
| rozm aite  p rzedm io ty  zakup ione przez K om itet w ystaw y, 
pom iędzy  k tó rem i znajdu je się k ilk a  sz tuk  b y d ła  rogatego ,

(t
i

Lw ów  d n ia  9 p aźd z ie rn ik a  1877.

Komitety wykonawczego wystawy krajowej.
Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulioj Czianiokiego, w domu p. Wernera, pod L 12.

•A

13120279


